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Prow okacyjny charakter „E lder Forest-8044

Wielkie manewry 
lotnictwa krajów NATO

USA domagają się od sojuszników zwiększenia zbrojeń
LO N D YN  PAP. Rozpoczęte w czora j w ie lk ie  m anew ry lo tn ic ­

tw a  k ra jó w  NATO  ob ję ły  praktycznie całą przestrzeń po­
w ie trzną nad państwam i Europy zachodniej. M yśliw ce bom ­
bardujące i  samoloty bojowe państw członkowskich Paktu A t ­
lantyckiego, któ re  w ysta rto w a ły  we w to rek  z lo tn isk  w o jsko­
w ych w  Europ ie zachodniej i  w  USA, obra ły kurs na re jony 
wschodniej i północnej A n g lii. W  manewrach bierze udział po­
nad 500 samolotów, w  tym  am erykańskie m yśliwce „B-52” , 
„ F - I l l ” , „Phan tom y” , „S ta rf ig h te ry ”  i  inne.

J A K  podano o fic ja ln ie , celem 
tych m anewrów opatrzonych 
kryp ton im em  „E ld e r Forest — 
80”  jest „sprawdzenie systemów 
obrony W. B ry ta n ii przed nie­
przy jac ie lsk im  atakiem  z po­
w ie trza ” . Jednakże ja k  podkre-

Szwecja przeciwna 
sankcjom gospodarczym 
wobec Iranu
T O K IO  PAP. M in is te r spraw 

zagranicznych Szwecji Ola 
U llsten, k tó ry  towarzyszy k ró ­
lo w i K a ro low i G ustawow i w  
o fic ja lne j w izycie  w  Japonii, 
ośw iadczył w e w to rek  na kon­
fe re n c ji prasowej, że jego k ra j 
n ie  przyłączy się do ogłoszo­
nych przez Stany Zjednoczone 
sankc ji gospodarczych przeciw ­
ko Iran ow i, je ś li n ie  zatw ierdzi 
ach Rada Bezpieczeństwa ONZ. 
Powiedzia ł również, że Szwecja 
n ie  w ierzy w  skuteczność sank­
c ji am erykańskich.

Ola U llsten pow iedział także 
na konferencji prasowej, że 
szwedzki K o m ite t O lim p ijs k i 
postanow ił wysłać reprezenta­
cję na igrzyska w  M oskwie i  że 
rząd szwedzki n ie  zamierza w  
tę  decyzję ingerować.

Eksplozja w magazynie
sztucznych ogni
B R A S IL IA  P A P  D ziesięć osób 

p on ios ło  śm ie rć  na m ie jscu , a co 
n a jm n ie j os iem dzies ią t zosta ło  ra n ­
n ych  w  w y n ik u  e ksp lo z ji, ja k a  na­
s tą p iła  w  m agazyn ie  sztucznych 
o g n i w  A ra c a ju , 300 k m  na p ó ł-  

’ n o c  od b ra z y lijs k ie g o  m ias ta  S a l­
v a d o r de B ahia. W yb u ch  b y ł ta k  
w ie lk i,  że jego  im p e t zn iszczy ł w ie  
le  dom ów  w  p ro m ie n iu  k ilk u s e t 
łn e tró w  zaś odgłos słyszano w  p ro - 

. m ;e n iu  10 km .
Sztuczne ogn ie  zgrom adzono w  

pom ieszczen iu  m ie szka ln ym  w  
zw ią zku  z d o ro czn ym i p rzyp a d a ją ­
c y m i w  czerw cu, u roczys tośc iam i 
w  d n iu  św . Jana.

śla ją obserwatorzy w o jskow i, 
chodzi tu  nie ty le  o „sprawdze­
nie m ożliwości obrony” , ile  o 
zademonstrowanie gotowości 
NATO  do dokonania w  każdej 
ch w ili zmasowanego ataku. 
Zdaniem prasy, m anewry „ E l­
der Forest — 80”  są n a jw ię k ­
szą operacją tego rodzaju ze 
wszystkich ćwiczeń, jak ie  prze­
prowadzono dotąd w  ramach 
NATO. Prasa wskazuje ró w ­
nież na prow okacyjny charak­
te r tego rodzaju m anewrów 
„pozorujących a tak z pow ie­
trza”  na W. Brytanię . M anew­
ry  w yw o łu ją  protesty postępo­
w e j części społeczeństwa b ry ­
tyjskiego któ re  domaga się po­
łożenia kresu demonstracjom 
s iły , sprzecznym z interesam i 
odprężenia i  wzajemnego zro­
zumienia.

W B R U K SELI odbyło się po­
siedzenie K om ite tu  Planowania 
O brony sojuszu atlantyckiego. 
Uczestniczyli w  n im  przedsta­
w icie le 13 państw N A TO  —

bez F ranc ji i  G recji, któ re  nie 
wchodzą w  skład zintegrowanej 
s tru k tu ry  m ilita rn e j sojuszu. 
Delegacji am erykańskie j prze­
w odn iczy ł w icem in is ter obrony, 
Robert Kom er.

Według in fo rm ac ji z K w a te ­
ry  G łów nej N A TO  w  Brukseli, 
Robert K om er zw róc ił się do 
europejskich sojuszników z żą­
daniem, aby zw iększy li w ydat­
k i na rozbudowę potencjału 
wojskowego. Chodzi o zw ięk­
szenie istniejących arsenałów 
am unic ji, o dalszą rozbudowę 
in fra s tru k tu ry , o rozszerzenie 
szkolenia wojskowego rezerw i­
stów itp.

N ieprzerw ane  do 26 m a ja

ro zm ow y z E g iptem ?

Propozycja Begina
W ASZYN GTO N PAP. Pre­

m ie r Izraela, Menachem Begin, 
k tó ry  we w torek odbył dwa 
spotkania z prezydentem USA, 
J im m y Carterem, zaproponował, 
by Iz rae l i  Eg ipt prowadziły do 
26 m aja b r. nieprzerwane roz­
m ow y na tem at autonom ii Pa­
lestyńczyków.

(O rozmowach to B ia łym  Do­
m u piszemy także na str. 3).

Gospodarka w I kwartale

Posiedzenie 
Rady Ministró
W AR SZAW A PAP. Jak in fo rm u je  rzecznik prasowy rząd« 

— 15 kw ie tn ia  br. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów*. 
W  naw iązaniu do ogó lnokra jow ej narady w  KC PZPR z 11 
kw ie tn ia , rozpatrzono w y n ik i i  wybrane problem y pracy gos­
podark i w  I  kw arta le , a zwłaszcza w  marcu br. Na podstawie 
k ry tyczne j analizy i  oceny rząd okreś li! k ie run k i, wokół k tó ­
rych  skupi się w  nadchodzących miesiącach uwaga centralnych 
i  terenowych ogn iw  adm in is trac ji państwowej i  gospodarczej.
STWIERDZONO, że w y n ik i 

osiągnięte w I  kw a rta le  wska­
zują, ogólnie biorąc, na ko rzy­
stne zaawansowanie rea lizac ji 
p lanu rocznego. Zadecydowała 
o tym  praca przem ysłu i  t ra n ­
sportu w  styczniu i lu tym . N a­
leży jednak podkreślić, że osią­
gnięte w  tych miesiącach za­
awansowanie planu p rodukc ji 
przem ysłowej by ło  w dużym 
stopniu w yn ik iem  korzystania z 
zapasów m ateria łow ych. W 
■marcu, na skutek zmniejszone­
go in fpo rtu , ja k  rów nież w  na­
stępstwie zaległości w  p roduk­
c ji n iek tó rych  surowców, nastą­
p iło  osłabienie dynam ik i p ro -' 
d u kc ji przemysłowej.

Rada M in is trów  wskazała, że 
problemem  głównym , k tó ry  za­
decyduje o praw id łow ym  u- 
kszta łtow aniu pracy gospodarki 
w  następnych miesiącach jest 
bezwzględne -dotrzymanie usta­
lonej s tru k tu ry  produkcji oraz 
szybkie odrobienie niedoborów 
w  surowcach i materiałach.

Wobec n iekorzystne j sytuacji 
w  kszta łtow aniu się rów now a­
gi rynkow e j, rząd uznał za n ie­
zbędne, aby producenci i  han­
de l zaspokajali w  pierwszym 
rzędzie potrzeby ludności na to

w a ry  podstawowe, powszechne­
go spożycia oraz zapewnili cią­
głość sprzedaży a rtyku łó w
pierwszej potrzeby. Producen­
tom tych a rtyku łów  zapewni 
się odpowiednie zaopatrze­
n ie m ateriałowo-techniczne. 
Rząd oczekuje także, iż  władze 
terenowe i spółdzielczość przy­
spieszą rozwój produkc ji ry n ­
kow ej i  usług dla ludności w 
przemyśle drobnym , w yko rzy­
stując do tego lokalne rezerwy 
surowcowe.

(Dokończenie na str. 2)

DNI KULTURY 
RADZIECKIEJ 
1 8 -2 7 IV 1980

7 premier filmowych

Dni Kultury Radzieckiej
na ekranach kin
D N I K u ltu ry  Radzieckiej, to

również pokazy film ow e obra­
zów znanych i popularnych, a 
także prem ierowych, któ re  w 
tym  roku przedstawione zosta­
ną w  ramach V  W iosennych 
Spotkań z F ilm em  Radzieckim. 
OPRF w Szczecinie przygoto­
w a ł in teresujący zestaw f i l ­
mów, k tó ry  o tw orzy 18 bm. w  
K in ie  S tudyjnym  „D e lfin ”  pre­
m iera „K ilk u  pytań na tematy 
osobiste”  — reż. Łany Gogobe-’ 
ridze (główna nagroda X I I  
Wszech związkowego Festiw alu 
Filmowego w  Aszohabadzie w 
1979 r. i Festiw alu F ilm u  A u ­
torskiego w  San Remo). Na­

stępnie ■wyświetlone zostaną: 
20—21 bm. — „Zwierciadło” w  
reż. And re ja  Tarkowskiego 
(jest to  dram at psychologiczny, 
pam ię tn ik  wspomnień i  m ło­
dzieńczych doświadczeń reży­
sera), 22—23 —  „Pugaczow* W 
reż. A leksie ja Sa łtykowa ( fik a  
kostium owy, obrazujący n a j-

(Dolwńczenie na s ir. 2)

NARESZCIE CIEPŁO... Fot. Z. Jodkowski

A tra k c je  d la  dorosłych,

m łodych  i  na jm łodszych

20 bm.
„Niedziela w Zamku”

20 K W IE T N IA  odbędzie się 
trzecia „N iedziela w  Zam ku” , 
b lok ku ltu ra lno -roz ryw ko w y  o 
urozm aiconym  program ie, w  
k tó rym  każdy może znaleźć coś 
atrakcyjnego dla siebie, zaadre­
sowany do dorosłych, młodzie­
ży i  dziatwy.

•JAK z w y k le  „N ie d z ie lę  w  Z am ­
k u ”  rozpocznie c y k l im p rez  d la  
dzieci (od godz. 3-1) Na życzenie 
u cze s tn ikó w  dw óch D ierw szycn n ie ­
dz ie l do  p o łu d n iu  o  godz. 17 d o w -  
tó rzone zostana b a jk i d la  dzieci.

P rzed zam kow a oub licznośc ia  za­
p re ze n tu ją  sie ty m  razem  a rtvse i 
a m a to rzy  z Za rzadu  P o rtu  Szcze­
c in  o raz s ta rga rdzk iego  ..L u x n o lu ” . 
Z a k ła d  odz ieżow y ze S ta rga rdu  
u rzą d z i też w  ka w ia re n ce  m uzycz­
ne j (Sala S w ie tobó rzyców ) k ie r ­
masz sw ych w y ro b ó w .

Gw iazda n a jb liż s z e j ..N ie d z ie li w  
Z a m k u ”  bedzie g ruña  „H o m o  H o- 
m in i”  — zesipół. k tó r y  re k la m y  n ie  
w ym aga  W ys ta n i o n  na zakończe-

(Dokończenie na str. 2)
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O ekspresie możemy (na razie) ty lko  m arzyć

K ie d y  p ociąg i 
p o jad ą  szybciej?

W ARSZAW A PAP. Jedyną linią kolejową w  Polsce przy- nie w ym aga łoby zamknięcia 
stosowaną do większych szybkości jest Centralna Magistrala szlaku na k ilk a  miesięcy. Trze- 
Kolejowa łącząca Śląsk z Warszawą. Teoretycznie pociągi bę- ba więc dokonyw ać pobieżnych 
dą mogły po niej jeździć z prędkością 200— 250 km. Na pró- napraw, um ożliw ia jących spraw 
bach już rozwijały prędkość ok. 160 km. Na razie jednak te ny, choć pow o lny ruch pocią- 
szybkości nie są wykorzystywane, gdyż trasa służy do ruchu gów.
towarowego, a nie pasażerskiego. Pozostałe linie kolejowe w Problem  stanowią również 
kraju pozwalają na rozwijanie znacznie niższych prędkości. rozjazdy, gdyż ich produkcja

jest na ra z ie  niewystarczająca. 
A B Y  uzyskać w  te j dziedzi- Potrzeby ko le i w  tym  zakresie 

nie postęp, trzeba doprowadzić są zaspokajane ty lko  w  50 proc. 
do nienagannego stanu nie ty  1- B raku je  szczególnie rozjazdów 
ko  szyny, ale również rozjazdy, ciężkich, pozwalających na 
nasypy, podkłady, urządzenia szybką jazdę. Sytuacja w  te j 
zabezpieczenia ruchu. W  pe łn i dziedzinie niedługo jednak po- 
sprawny musi być również ta - p ra w i się, ponieważ podjęto już 
bor. W  przypadku PK P żaden decyzje o rozbudowie fab ryk i, 
z tych elementów nie odznacza która  w ytw a rza  te urządzenia, 
się doskonałością, każdy z nich
jest do pewnego stopnia zanie- Zwiększenie szybkości w ym a- 
dbany. ga również — oprócz nowego

Od 11 la t wprowadza się na taboru — w y ją tkow o dobrej or. 
PK P nowy, ciężki typ  szyny gan izacji ruchu, opartej na sy- 
kolejow ej S-60, któ ra  szczegół- stemach automatycznych. I  tu 
nie nadaje się do szybkiego ru -  konieczny jest zatem widoczny 
chu. Jest ona w ytrzym ała  i z postęp, 
łatwością znosi duże obciążę-* 
nia. Tempo insta lowania tych 
szyn na sieci ko le jow ej jest je ­
dnak dość powolne. Położono 
je dotychczas na zaledwie 25 
proc. lin ii .  W  najbliższych la - ' 
tach udział tych szyn ma być 
zwiększony, gdyż w  coraz 
większych ilościach będzie je 
dostarczać H uta „Katow ice” .

N ie dość dobry jest również 
stan podtorza, czyli nasypu.
N iektóre lin ie , k tóre budowa-

Dni Kultury 
Radzieckiej
(Dokończenie ze s ir. 1)

■większe w  dziejach Rosji pow­
stanie chłopskie z roku  1773), 
24—25 — „Lubasza”  w  reż. 
A leksandra M ura  to wa (przeży­
cia 15-letniej dziewczyny z la t 
I I  w o jny  światowej).

Ponadto szczecińscy kinom a­
n i będą m ogli obejrzeć f ilm y  
powstałe w  polsko-radzieckiej 
koprodukcji. I  tak  w  kinach 
„B a łty k ”  i  „Polonia”  przedsta­
w ione zostaną: „G w iazdy po­
ranne”, „Zapamiętaj imię swo­
je”, „Jarosław Dąbrowski”, 
„Test pilota Pirxa” i „Ocalić 
miasto”. Również w  kinach 
„P rom ień”  i  „T rans”  znajdą się 
dwa f ilm y  — efekty  współpra­
cy polskich i  radzieckich tw ó r-  
eów. Będą to  obrazy „Porwanie 
Savoi” i „Znaków szczególnych 
barak”.

V  Wiosenne Spotkania z F i l­
mem Radzieckim  zakończą się 
29 bm. Ich organizatoram i są: 
Centralna Rada Zw iązków Za­
wodowych, Zarząd G łów ny 
TPPR i Zjednoczenie Rozpo­
wszechniania F ilm ów.

(pe)

Suwnica -  kolos
OPOLE PAP. K luczborski 

„Fam ak”  zaczęły opuszczać po­
szczególne zespoły zbudowanej 
tam  po raz pierwszy w  k ra ju , 
potężnej suw nicy bram owej o 
udźw igu 400 ton. Zostanie ona 
zmontowana na nabrzeżu budo­
wanego obecnie zakładowego 
po rtu  opolskiego „M eta lchem u” . 
D zięki „Fam akow i”  oszczędzo­
no 2 m in  dolarów  — ty le  bo­
w iem  kosztowałaby suwnica 
sprowadzona z zagranicy. „M e- 
talchem ”  będzie produkował a- 
gregaty, któ re  ze względu na 
w ielkość i  ciężar można 
transportow ać ty lko  drogą wod­
ną.

łódzka „Fonika'i#
na rynek i ekspert
ŁÓDŹ PAP. 15 bm. załoga 

Łódzkich Zakładów Radiowych 
„Fonika" wyekspediowała 50-ty- 
sięcżny już w tym reku gramo­
fon elektryczny przeznaczony na 
zaopatrzenie rynku krajowego, 
tocznie do końca br. handel 
wewnętrzny otrzyma z „Foniki”  
ponad 200 tys. różnego typu i 
kłosy stereofonicznych gramofo­
nów elektrycznych, a w tym także 
kilka interesujących nowości.

Równocześnie załoga Łódzkich

Posiedzenie 
Rady Ministrów

(D n k m ie ż p n ip  z-p  s i r  1) Jednostek a d m in is tra c y jn y c h , in s ty -[L fO K o n e ze m e  ze  s i r .  i ,  tuc ji>  a- ta kże  p laców ek ush igo-
Podsumowując dyskusję, p re- wych i handlowych będą prowadzo- 

m ia r  Edward Babiuch wskazał 'S g u o tL '
na ro lę  i  znaczenie korzystnego przedsiębiorstwa i zjednoczenia 
k lim a tu  Społecznego i kons truk- zaniechają zbędnej działalności re- 
tyw nych  postaw załóg oraz ka - ‘ T t r g . S S S !
d ry  k ie row nicze j dla w ykona- różnego rodzaju festiwali i kon- 
n ia  zadań planu; om ów ił ró w - kursów.
nież ootrzebe i mechanizmy Rada M in is tró w  postanow iła  po- m e z  p o trz e  oę l  m e in a n u iu j r  t ra ,k to w a ć  p rzedstaw ione p ropozyc je  
wzm acniania pozytywnych tren  ja k o  ra m o w e, na podstaw ie k tó -  
dów W  gospodarce oraz usuwa- ry c h  każldy re so rt o p ra c u je  i  bę- 
n in  ip i  o ła h n ś r i dzie  re a lizo w a ł w ła sn y  p ro g ra m
NASTFPNIE Rada M in is tró w  oszczędności, p rz y jm u ją c  za zasadę, NASTĘPNIE Rada M rn ^ t ro w  żg rue h  oszcz«^izanLa m usi stać się 

b io rą c  pod uwagę, ŻC W obecne j metoda i nrocesem ciasłvm 
s y tu a c ji sp raw ą p i e a W KOLEJNYM punkc ie  ob ra d  Ra 
je s t p rzyw ra ca n ie  ró w n o w a g i w  e- d M in is tró w  pow zię ła  uchw a łę  w 
ko n o m ice  o raz u p o rczyw e  w d ra ża - a w = zm ianv  n ie k tó ry c h  p rze p i- 
n ie  do p ra k ty k i gospodarczej i  „o w  ^ o tv ^ z a e v c h  zadań nacze lnych  
c a ło ksz ta łtu  życ ia  zasad oszczęd- o rga .n ów  a d m in is tra c ji państw ow e j, 
n o ś d . ro zp a trzy ła  p ro je k t  p rzed - Jef t  to  pŁerwszy k r ^ k  w  procesie 

oszczędnościowych na ro k  doskona len ia  p rac  a d m in is tra c ji 
W to tw o w e l I  gospodarczej, zapo-m in is tra  fin a n só w  zm ierza ją  

zm nie jszenia w y d a tk ó w  z budżetu  
państw a oraz b a rd z ie j e fek tyw nego  
w y k o rz y s ta n ia  ś ro d kó w  w  różnych  
ogn iw ach  a d m in is tra c ji i  gospodar­
k i.

Zak łada  s ię  w s tępn ie , że w  I I  
pó łro czu  z a tru d n ie n ie  i  fundusz  
p łac w  a d m in is tra c ji p a ń s tw o w e j, 
ce n tra ln e j i  te re n o w e j oraz w  ad­
m in is tra c ji z jednoczeń 1 przedsię­
b io rs tw  zm n ie jszy  się o 5 proc. 
O gran iczen iu  legną w y d a tk i re p re ­
zen tacy jne . o jedną  p ią tą  zredu ­
ko w a n e  zostana e ta ty  sam ochodów 
w  a d m in is tra c ji,  do niezbędnego 
m in im u m  z re d u k u je  się w  sferze 
n ie p ro d u k c y jn e j k u rs y  szko len iow e 
P rze w id u je  się, że re m o n ty  lo k a l i

w iedz ianego przez p re m ie ra  w  S e j­
m ie  V I I I  k a d e n c ji.

no swego czasu w  przyspieszo­
nym tempie (np. Skierniew ice 
— Łuków ) nie otrzym ały spe­
cja lnej w arstw y, k tó re j zada­
niem jest odprowadzanie wody. 
Zbyt cienka jest też warstwa 
tłucznia. W rezultacie to ry  „o- 
siadają” . Na tak ich  odcinkach 
pociągi muszą jechać z ograni­
czoną prędkością, nawet do 20 
km/godz.

A B Y  wyrem ontować tego ty ­
pu podtorza, k tć re  występują 
n iestety często na sieci PKP, 
należałoby zerwać to r i prze­
prowadzić generalną naprawę 
odcinka. W obecnej sytuacji, 
k iedy ko le j z trudem  w ykonu­
je  powierzone je j zadania, nie 
można zdecydować się na ta k i 
remont, gdyż jego zrealizowa­

n ie  ga low ego k o n c e rtu  rozpoczyna­
jącego  sie o godz. 15.

W  sam o p o łu d n ie  — la k  z w y k le
Zoktadów Refowych rozwija eks- 
port polskich gramofonów '

S T A T K I N A  W EJŚC IU :

M /s „Lwonicz-Zdró.1”  z N o r­
w eg ii.

m /s ..K u tn o  I I ”  z D a n ii. 

S T A T K I N A  W Y JŚ C IU :

M/s ..K o p a ln ia  M ys ło w ice ”
do D a n ii,

m /s „P rz e m y ś l”  do D a n ii, 
m /s „W a d o w ice ”  do D a n ii, 
m /s „C ie ch a n ó w ”  do D a n ii, 
m /s „T a rn ó w ”  do D a n ii.

SPORT •  SPORT •  SPORT •  SPORT

Przed meczem z Włochami
doskonała a tm osfe ra . Z a w odn icy  
bardzo  c ie p ło  p rz y ję li w  d ru żyn ie  
d e b iu ta n ta  K rzysz to fa  B udkę  a ta k - 

17-OSOBOWA ka d ra  p o lsk ich  p i ł-  że A n d rze ja  Szarm acha. T en  os ta t- 
k a rz y  rozpoczęła k ró tk ie  p rzyg o to - n i  im p o n u je  zapałem  do g ry  ch tae  
w a n ia  do m iędzypaństw ow ego m e- w y ra ź n ie  na s ta łe  p o w ró c ić  do ka - 
cżu z W ło ch a m i, k tó ry  odbędzie d ry . 
s ie  w  na.¡¡bliższa sobotę w  T u ry n ie .

Ńa zg ru ipow an ie  s ła w il i  sie w szy- * *  *
scy pow o iłan i przez tre n e ró w  za­
w o d n ic y . K a d row icze  tre n o w a li na O TR ZY M A N O  od w łosk iego  zw iąz- 
p ły c le  S tad ionu  X -L e c ia  pod o k ie m  k u  p iłk a rs k ie g o  nazw iska  18 za- 
tre n e ra  A n d rze ja  Z ię ta ry . R ep re - w o d n ik ó w , spośród k tó ry c h  tre n e r 
zen tac ja  p rze ćw iczy ła  n ie k tó re  w a - re p re ze n ta c ji W łoch  — Enzo Bea- 
r ia n ty  ta k tyczn e , po czym. o d by ła  rz o t zestaw i jedenas tkę  na  sobotn ie  
s ię  g ra  szko lna . Z a w o d n icy  i  t re -  sp o tkan ie  z  Polską, 
n e rzy  p rze a n a lizo w a li także  g re
n a jb liższych  p rz e c iw n ik ó w  na poci» B ra m ka rze : Z o ff  (Juven tus)
s ta w ie  f i l iń u  z m eczu W ło c h y  — B ordon  ( In te r ) ;  o b ro ń cy : B e ilu g i 
H iszpan ia . P iłk a rz e  są z d ro w i, p e łn i (N a p o li), B u r ia n l (M ila n ). C a b rin i 
za pa łu  do g ry  a w  zespole p anu je  (Ju ven tus) C o llo v a ti (AC  M ila n ) 

G e n tile  (Ju ve n tu s), M a ld e ra  (M i­
lan ), Scirea (Ju ve n tu s); ro zg ryw a  
ją c y  i  n a p a s tn icy : A lto b e lli ( In ­
te r), A n to g n o n l (F io re n tin a ). Bet- 
tęga (Juven tus), Causio (Juventus). 
G ra z ia n i (T o rin o ), O r ia li ( In te r )
Rossi (P erugg ia ). T a rd e ll i (Juven ­
tus) i  Z a e ca re lll (T o rin o ).

M ECZ z P o lską , k tó r y  odbędzie 
s ię  na „S ta d io  C om una le ”  w  T u ­
ry n ie  w  sobotę o godz. 16.30, jes t 
d la  W łochów  je d n y m  z n a jw a ż n ie j­
szych i  o s ta tn ich  ju ż  sp o tkań  przed 
f in a ła m i m is trz o s tw  E u ro p y . Odbę­
dą s ię  one w  cze rw cu  w ła śn ie  na 
s ta d ionach  I t a l i i  i  od gospodarzy 
k ib ice  w łoscy  o czeku ją  d o b re j g ry  
i  w y s o k ie j lo k a ty .

Aluminiowe powłoki 
dla „malucha"
W INSTYTUCIE Inżynierii Ma­

teriałowej Politechniki śląskiej o- 
pracowano technologię aluminio­
wania zanurzeniowego tych ele­
mentów nadwozia i podwozia sa­
mochodu „Fiat 126 p", które w 
czasie eksploatacji szczególnie na 
rażone są na działanie korozji. 
Najszybciej korodują zwykle obrę­
cze kół, nadkola przednie i tyJ- 
ne, progi, zbiornik paliwa oraz 
tłumik wydechu i płyta osłonowa. 
Badania porównawcze wykazały 
wielokrotnie większą trwałość a- 
luminiowonych tłumików w porów­
naniu do tłumików wykonanych z 
importowanej błachy pokrytej po­
włoką ochronną Al-Si. Produkcję 
takich tłumików i innych elemen­
tów dła „Fiata 126 p" odpornych 
na korozję podejmie Huta Alumi­
nium w Skawinie.

20 bm.
„Niedziela w Zamku”

(Dokończenie ze s ir. 1)

O tw a r ty  też zostan ie  in n y  now y 
c y k l pn. „S zczec ińsk ie  p rezentac je  
s tu d e n ck ie ” , a k a w ia re n k a  m uzycz­
na począwszy od te j n ie d z ie li goś­
c ić  będzie kogoś m ów iącego  za j­
m u ją c o  o  c ie k a w y c h  rzeczach. 
P rze w id z ia n o  też p o ra d y  „n ie  ty lk o  
d la  fo to a m a to ró w ”  (o ko ło  godz. 16). 
O b o k  f i lm u  m uzycznego w yśw ie ­
tlo n a  będzie sk ła d a n ka  k ró tk o m e ­
tra ż ó w e k . k tó re  z d o b y ły  la u ry  na 
fe s tiw a la c h  i  k o n ku rsa ch .

wzmacniaczy, a wpływy z tego 
h/tułu będą o co najmniej 9 mfn zł 
dew. wyższe od ubiegłorocznych. 
Największymi zagranicznymi od­
biorcami wyrobów łódzkiej „Fo- 
niki”  są — ZSRR, RFN, Francja i 
Węgry, a noimłodszym — Wielka 
Brytania oraz Hiszpania.

OTO w  skrócie na jw ażn ie j­
sze p un kty  program u naszej 

- l . Z £ S 3 ;  „N iedz ie li w  Zam ku” ,
cina”  poświecone szeroko pojeteJ k tó re j organizatoram i są Woje- 
architekturze. z udziałem czoło- w ódzki Dom K u ltu ry  oraz szcze 
wych architektów szczecińskich 1 rińskno nracv n W óroinie tylko. Przewidziano dyskusje. c™SKle » ia a < ly ; pracy, a M orę, 
udzielanie indywidualnych Dorad w patronu je  „K u r ie r  Szczeciński . 
dziedzinie budownictwa lednoro- W kró tce podamy szczegółowy 
dzinnego 1 projektowania w n ę trz , a n roeram n iedzie lnej imnre?v także warunków przyjęcia na stu- program  n iedz ie lne j imprezy, 
dia architektoniczne. (t)

W R O Z P O C Z Y N A JĄ C Y M  Sie tego­
ro czn ym  sezonie żuż low ym , aż 9 po l­
s k ic h  z a w o d n ikó w  s ta rto w a ć  bę­
dz ie  w  a n g ie lsk ich  k lubach . G łó w ­
na K o m is ja  S p o rtu  2 uż l owego 
P Z M ot. w y ra z iła  na to  zgodę, za­
p e w n ia ją c  sobie Jednak p raw o ko ­
rzys ta n ia  z ty c h  zaw odn ików  przy 
u s ta la n iu  re p re ze n ta c ji P o ls k i na 
na jw ażn ie jsze  Im prezy m iędzyna 
rodowe.

W  A n g lii p rzebyw a Już Zenon 
P iech, k tó r y  s ta r tu je  w  k lu b ie  
H ackeny. W na jb liższych  d n iach  
do A n g lii w y ja d ą : E dw ard  Jan- 
carz  1 R om an Ja n ko w sk i (W im ­
bledon), A n d rz e j Huszcza (Le ice­
s te r), Jan P uk  (W o lve rh a m p to n ) 
P io tr  P yszny (H a lifa x ) , W iesław 
P a tyn e k  (S h e ffie ld ). Józe f K a fe l 
(Eastbourne) o raz Jan  Z ą b ik  (Rea 
ding).

ZW Y C IĘ S TW O  F IB A K A

W  F O N T A IN  V A L L E  (K a lifo rn ia )  
rozpoczął się te n iso w y  tu rn ie j.  Uczę 
s tn iczący w  n im  F ib a k  pokona ł w 
p ie rw sze j ru n d z ie  A m e ryka n in a  
M a lina  6:8 6 : 1. F ib a k  w ys tę p u je  ■ 
ty m  tu rn ie ju  ro zs ta w io n y  z  n r  7.

R E G A T Y  P R Z E D O L IM P IJS K IE

D R U G IE G O  d n ia  ro zg ryw a n ych  we 
fra n c u s k ie j m ie jscow ości H yeres że­
g la rs k ic h  rega t p rze d o lim p ijs k ic h , 
p rzep row adzono  z pow odu z łych  wa 
ru n k ó w  a tm o sfe ryczn ych  jedyn ie  
w y ś c ig i w  k lasach  F in n  1 470.

W  k la s ie  F in n  ponow nie  t r iu m ­
fo w a ł H iszpan Jose Doreste, a 
w  k la s ie  470 w y g ra ła  francuska  za­
łoga S tephane R ich e r — P h ilip p e

P o lsk ie  za łog i z a jm u ją  m iejsca 
poza p ie rw szą  dz iesią tką.

W C ZO R A J E gzeku tyw a  K W  
PZPR  dokona ła  oceny re a liza ­
c j i  zadań gospodarczych w  
I  k w a r ta le  b r. ze szczególnym  
u w zg lędn ien iem  ksz ta łto w a n ia  
się re la c ji ekonom icznych . Pod 
kreś lono , te  gospodarka  szcze­
c ińska  znacznie le p ie j n iż  w  
podobnym  okres ie  u b .r . z re a li­
zowała sw o je  zadania. Szcze­
g ó ln ie  pom yślne  w y n ik i  osią­
g n ę ły  p rzeds ięb io rs tw a  gospo­
d a rk i m o rs k ie j:  Zespół P o rto ­
w y  Szczecin—Ś w inou jśc ie . P o l­
ska Ż egluga M orska . Z jedno ­
czenie G osp o d a rk i R yb n e j.

E gzeku tyw a  K W  p o zy tyw n ie  
ocen iła  postępy w  b u d o w n ic ­
tw ie  m ie szka n io w ym  trze ch  
p ie rw szych  m ies ięcy b r. U zy­
skane e fe k ty  w  te j  dz iedz in ie  
są znacznie wyższe od ś re d n ie j 
k ra jo w e j.

W ro k u  b ieżącym  E g ze ku ty ­
w a  K W  P ZP R  o b ję ła  sw ym  
pa tro n a te m  b u d o w n ic tw o  m ie ­
szkan iow e i  tow arzyszące w ra z  
z in f ra s t ru k tu rą  techn iczną  
oraz następujące in w e s tyc je : 
— W y tw ó rn ię  D o m kó w  Jedno­
ro d z in n ych  p rz y  u l.  N e h rin g a  
w  Szczecin ie ; O środek R adio­
w o -T e le w iz y jn y  — b lo k  „C ” : 
p ro g ra m  I I  te le w iz ji w ra z  z 
łączam i tego p ro g ra m u  do 
Ś w in o u jśc ia : K o m b in a t M ięsny 
w  D ą b iu ; F a b ry k ę  W yro b ó w  
P ie k a rs k ic h  i  C ia s tka rsk ich  w  
Szczecin ie ; p ie k a rn ię  w  Ś w i­
n o u jś c iu ; sz p ita l w  G ry fic a c h : 
p rzych o d n ię  P aństw ow ego Szpi 
ta la  K lin iczn e g o  n r  1: Dom 
A k a d e m ic k i W yższej S zko ły  
P edagogicznej; m a g is tra lę  w o­
dociągow ą N łebuszew o — Po­
lic e ; m a g is tra lę  c iep lna  P ó ł­
noc — G um ieńce ; k o le k to r  
deszczowy N iebuszew o — W a r- 
szewo.

Z godn ie  z t ra d y c ja  cz łonko ­
w ie  E gze ku tyw y  K W  będą 
p rze p ro w a d za li k o n tro lę  rea­
liz a c j i  ty c h  in w e s ty c ji.

Wiosenne 
prace połowę
W A R S Z A W A  P A P . Opóźnione 

w s k u te k  z ły c h  w a ru n k ó w  a tm osfe­
ry c z n y c h  prace po łow ę  n a b ie ra ją  
rozm achu. S łoneczna pogoda sp ra ­
w ia . że szybc ie j p rzesycha ją  g le­
b y ; w zrasta  ty m  sam ym  a rea ł p ó l, 
na k tó ry c h  p row adz ić  można w io ­
senne prace agro techn iczne .

G łów na uw aga gospodarstw  uspo­
łe czn ionych  1 in d y w id u a ln y c h  sku ­
p ia  się na s iew ie  zbóż ja ry c h . D la  
w e g e ta c ji 1 późniejszego k o rz y s tn e ­
go p lonow an ia  ty c h  ro ś lin , pod 
k tó re  przeznaczyć chcem y w iosna 
ok. 3,S m in  ha l ic z y  sie bow iem  
dos łow n ie  k a żd y  dz ień .

Jadąc „po piwku“ 
spowodował wypadek
W C ZO R A J k ró tk o  przed godz. 14 

na te re n ie  c e n tra ln e j b e to n ia rn i 
k o m b in a tu  „P o lic e  I I ”  o p e ra to r 
ła d o w a rk i ty p u  „S ta lo w a  W o la ”  — 
Z d z is ła w  R. w y b ra ł się sw o im  po-, 
jazdem , w  to w a rz y s tw ie  k o le g i T a ­
deusza L . do p o b lis k ie j re s ta u ra c ji 
na p iw o  W yp iw szy  po k i lk a  k u f l i  
w ra c a li do bazy, p rzy  czym  T a­
deusz L . s ta ł na s to p n iu  po jazdu.

Do w y p a d k u  doszło podczas m ija ­
n ia  b ra m y  w ja zd o w e j: ła d o w a rka  
zaw adziła  s topn iem  na k tó ry m  s ta ł 
Tadeusz L . o  be to n o w y  słup. W 
k o n se kw e n c ji mężczyzna dozna ł 
zm iażdżenia obu nóg. K a re tk a  rea­
n im a c y jn a  odw ioz ła  c iężko ran n e ­
go do szp ita la . M ilic ja  z P o lic  za­
trz y m a ła  spraw cę w y p a d k u  w  a - 
reszcie. Dochodzenie w  to k u . <ap)
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Rokowania egipsko-izraelskie za pośrednictwem Waszyngtonu

IMPAS TRWA
W ASZYN G TO N PAP. W  B ia łym  Domu odbywają się rozmo- w iste jest, że również Izrae l 

w y  C arter — Begin, będące drug im  aktem  (po rozmowach nie ma zam iaru niepotrzebnie 
C arter —  Sadat) wznowionej w  Waszyngtonie tu ry  b lisko - rozdrażniać swojego patrona i 
wschodnich rokowań. Teoretycznie celem rozmów jest przela- sojusznika — adm in is trac ji wa- 
m anie impasu w  rokowaniach egipsko-izraelskich w  sprawie szyngtońskiej. Oczekuje się 
przyznania autonom ii Palestyńczykom. więc, że rozmowy zakończą się

. ja k  zawsze ja k im iś  kom prom i-
Z  GÓRY jednak wiadomo, że Waszyngtonu obowiązującą go sowym i oświadczeniami nato- 

cet ten nie może zostać osią- uchwałę izraelskiego parlam en- m iast podstawowe problem y 
gnięty, a dla podkreślenia te - tu, zalecającą kontynuow anie B liskiego Wschodu nie znajdą 
go Begin przyw ióz ł ze sobą do a kc ji kolonizacji okupowanych rozwiązania w  toku te j ko lejnej 
“  “  ' ^  przez Izrae l ziem na Zachód- rundy rozmów.

Turcja ciągle ?--m Brzegu Jordanu' Nikt w
bez prezydenta

SO FIA  PAP. M im o częstszego 
zbierania się przez obie izby 
parlam entu tureckiego, us iłu ją ­
cego od 4 tygodn i bezskutecz­
n ie w ybrać nowego prezydenta 
re p u b lik i (od k ilk u  dn i odby­
w a ją  się 3 zamiast 2 tu r  gło­
sowania), n ic nie wskazuje na 
to, aby T urc ja  rych ło  otrzym ała 
nowego szefa państwa. Kaden­
cja prezydenta F ah ri K o ru tu r- 
ka wygasła 6 bm. i  obecnie 
tymczasowo obowiązki prezy­
denta pełn i z urzędu przewod­
niczący senatu.

Partyzanci wtargnęli 
do ambasady Urugwaju 

w Bogocie
B R A S IL IA  PAP. Z  Bogoty 

donoszą o zajęciu przez party ­
zantów tam tejszej ambasady u- 
rugw a jsk ie j, k tó rą  opuścili oni 
jednak po k ilk u  godzinach. 
B y li to  partyzanci z ugrupowa­
n ia  M-19 okupującego od w ie­
lu  tygodni ambasadę dom in i­
kańską w  stolicy K o lum bii.

Zdaniem p o lic ji, powodem 
w targn ięcia  do siedziby m is ji 
dyplom atycznej U rugw a ju  w 
Bogocie była chęć pochwycenia 
charge d’a ffa ires, «Raula L iara , 
w  odwecie za ucieczkę ambasa­
dora tego k ra ju , Fernando Go- 
meza Fynsa, z zajm owanej 
ambasady dom in ikańskie j.

N ika ragua

leszcze jeden 
masowy grób
H A W A N A  PAP. W  departa­

m encie Matagalpa w  północnej 
N ika ragu i funkcjonariusze m i­
l ic j i  ludow e j o d k ry li przypad­
kow o jeszcze jeden masowy 
grób, w  k tó rym  złożono zw łok i 
co n a jm n ie j k ilkudzies ięc iu  o- 
sób, w  tym  rów nież dzieci.

Waszyngtonie nie przypuszcza, 
ażeby Begin podporządkował. 
się postulatom  wypracowanym  
w  zeszłym tygodniu w  czasie 
rozmów Cartera z Sadatem. 
Prezydent USA i  prezydent 
Eg iptu uzgodnili m. in., aby na­
tychm iast rozpocząć w  Wa­
szyngtonie m araton rozmów 
egipsko-izraelskich na szczeblu 
m in is teria lnym  celem osiągnię­
cia w  ciągu miesiąca porozu­
m ienia w  sprawie autonom ii 
palestyńskiej. Begin sprzeciwia 
się jednak ta k im  rozmowom u- 
ważając, że w  Waszyngtonie 
strona izraelska znalazłaby się 
pod naciskiem i n ie m iałaby 
pełnej swobody decyzji.

Pomimo tych rozbieżności ani 
Begin, an i Carter nie m ają za­
m iaru  dodatkowo zadrażniać 
sytuacji. Obie strony są zbyt 
zainteresowane tym , aby przy­
na jm n ie j na użytek propagan­
dy rozmowy przebiegały po­
prawnie. Carter nie chce draż­
nić am erykańskich wyborców 
żydowskiego pochodzenia, k tó ­
rzy ju ż  raz, w  toku w yborów 
wstępnych w  Nowym  Jorku 
zgotowali m u n iem iłą  niespo­
dziankę.

Ponadto wobec kryzysów w  
A z ji Południowo-Zachodniej Wa 
szyngton potrzebuje współpra­
cy i  pomocy izraelskie j. Oczy-

Po zamachu na Indirę Gandhi

♦ Dlaczego próbował zabić?
♦ Dalsze aresztowania

D E LH I PAP. W  dzień po n ie - Jak w yn ika  z re lac ji w to rko - 
udanym zamachu na In d irę  we j prasy de lh ijsk ie j, policja 
Gandhi dokonanym 14 bm. w  stołeczna, przesłuchująca nie- 
Delhi przez Rama Lalwaniego, doszłego zabójcę prem iera In -  
m ieszkańca' Barody (stan G ud- d iry  Gandhi, n ie usta liła  na ra - 
zarat), po lic ja  aresztowała w  zie, dlaczego usiłow ał on doko- 
Barodzie 5 osób podejrzanych nać zamachu, 
o udział w  spisku na życie pre- Pre rządowy „N ationa l He- 
m iera In d ii.  ra id ”  tw ierdzi, że 37-letni L a l-

Wśród aresztowanych jest w i-  w an i działał za namową funk - 
ceburm istrz Barody. cjonariusza nacjonalistycznej

•organizacji w ie lkoh induskie j 
„Narodowe Stowarzyszenie O-Ha złodzieju czapka gore

W  K O L O N II w y sko czy ł przez okno 
z d ru g iego  p ię tra  gangste r, k tó ry  
w łaśn ie  o k ra d a ł je d n o  z przed­
s ię b io rs tw . P rzes traszy ł się on sy­
re n y  i  św ia te ł p o lic y jn e g o  samo­
chodu, k tó r y  z a trz y m a ł się przed 
dom em . G angste r b y ł p rzekonany , 
że p o lic ja  p rzy je ch a ła  po niego, a 
tym czasem  ściga ła  ona k ie ro w cę  
Mercedesa, k tó r y  jecha ł z na d m ie r­
ną szybkością . Na z ło d z ie ju  czapka 
gore.

Boliwia

Sukces prawicy wojskowej
BRASILIA PAP. Z La Paz na- się chęcią zapobieżenia rozłamo- 

deszła wiadomość o zmianie na wi w siłach zbrojnych, 
stanowisku dowódcy armii boli­
wijskiej. Dotychczasowego do- Nie jest jednakże dla nikogo w 
wódcę, który był znany ze swej Boliwii tajemnicą, iż zmiana na 
orientacji demokratycznej i powo- stanowisku dowódcy armii staną­
łb y  na to stanowisko przez pre- wi manewr prawicy przed zbliża- 
zydenta Lidię Gueiler, gen. Ruben jącymi się czerwcowymi wybora- 
Rocha Patino, zastąpił zwolennik mi prezydenckimi. Przygotowa- 
twardego kursu, gen. Luis Garcia niam do nich towarzyszy wzma- 
Meza. Wsławił się on ostatnio po- gająca się walka polityczna, któ- 
parciem wojskowego zamachu sta rej instrumentem staje się c-stat- 
nu z listopada ub. roku, co już nią pospolity terroryzm. W do- 
dostatecznie charakteryzuje jego brze zorientowanych kołach dy- 
sylwetkę polityczną. Jak stwier- plomatycznych La Paz nie wyklu- 
dziła prezydent Gueiler, zmiana cza się również możliwości nowe­
go tym stanowisku nastąpiła na go wojskowego 2amachu stanu, 
życzenie najwyższego dowództwa który zniweczyłby wszystko, co u- 
sił zbrojnych, zaś gen. Rocha Pa- czyniono ostatnio w Boliwii dla 
tino przyznał, iż ustąpił kierując sprawy demokracji.

chotn ików ”  (RSS), Radhy K rish  
nana z Barody. Poza tym  star­
szy bra t Lalwaniego b y ł przed 
k ilk u  la ty , za poprzednich rzą­
dów pani Gandhi, zamieszany 
w sabotażową działalność anty­
rządową i obaw ia ł się podob­
no, że obecnie, po odzyskaniu 
władzy przez Kongres, zostanie 
pociągnięty do odpowiedzialno­
ści karnej.

Inne dzienniki sugerują na­
tomiast, że Ram L a lw an i jest 
niezrównoważony psychicznie i 
usiłow ał swoim czynem „zw ró ­
cić uwagę”  na „n iesp raw ied li­
we postępowanie”  właściciela 
domu, w  k tó rym  mieszka.

Zachodnie
samochody dla NRD

NRD zamierza zakupić w bieżą­
cym roku 500 samochodów „Ci­
troen Pallas”  oraz taką samą licz­
bę samochodów marki „Peugeot 
305". Wcześniej sprowadzano po­
dobne ilości samochodów produk­
cji szewdzkiej i włoskiej oraz 10 
tys. samochodów marki „Volkswa­
gen-Golf" produkcji RFN. Fran­
cuski koncern Citroen — Peugeot 
nawiązał także współpracę z NRD 
obejmującą produkcję wołów na­
pędowych do opracowywanego w 
NRD nowego modelu samochodu.

TEŻ POMYSŁ...

C l dw a j m łodzi Szwaj­
carzy: Franz M ath is (z pra 
wej) i  Reino Frischknecht 
znaleźli sposób na kłopoty  
z miejscem do zaparkowa­
nia pojazdu nąwet w  m ia­
stach o najw iększym  natę­
żeniu ruchu ulicznego. Ich  
m otocykle m ają bowiem  
dość niekonwencjonalne  
w ym ia ry  nawet ja k  na 
jednoślady. Jeden ma 27,8 
cm długości i  19,8 cm w y­
sokości, a d rug i w  w e rs ji 
z „ przyczepą”  m ierzy 32,2 
cm długości oraz 31,5 cm 
wysokości,

C AF-Photofax

Literatura naresitiw ZSRR
PRÓBA scharak te ry zo wania

współczesnej lite ra tu ry  radziec­
k ie j n ie jest ła tw a, z te j choć­
by  przyczyny, że powstaje ona 
w  .77 językach narodów Zw iąz­
k u  Radzieckiego, że składają 
się na nią w ie lk ie  lite ra tu ry , 
k tó re  tworzą nie dziesiątki a 
tysiące pisarzy, że cechuje je  
w ie lka  różnorodność. N ie ozna­
cza to oczywiście, że nie moż­
na w  n ie j wyodrębnić utw orów  
układających się w  wyraźne 
n u rty  tematyczne.

N A S Z  k r ó t k i  przeg ląd  z a c z n ijm y  
od l i te ra tu ry  be le trys tycz .rio -daku - 
m e n ta ln e j. P o d e jm u je  ona te m a t 
n ie ro ze rw a ln e g o  zw ią zku  w sp ó ł­
czesności /. h is to r ią . I lu s tra c ją  te ­
go k ie ru n k u  może b y ć  t ry lo g ia  
L e o n id a  B reżn iew a  „M a ła  z ie m ia ” , 
„O d ro d ze n ie ”  i  „.Nowe z iem ie ” . A u ­
t o r  podda je  w  n ie j dog łę b n e j ana­
l iz ie  w yda rzen ia  m in io n e  i  obecne, 
u k a z u ją c  je  w  ca łym  s k o m p lik o ­
w a n iu  ich  w za je m n ych  u w a ru n k o ­
w ań, p rzedstaw ia  bo h a te rs tw o  1 
m ęstw o  radz ieck iego  n a ro d u  w  la ­
ta c h  w o jn y , e n tu z ja zm  i  t r u d  od­

b u d o w y . os ią g n ię ty  ro zw ó j gospo­
d a rk i i  śc is ły  zw iązek d o ko n a ń  i 
dośw iadczeń starszego i  m łodego 
p o ko len ia  w  b u dow ie  s o c ja lis tycz ­
nego społeczeństw a.

W  w y ra ź n y  n u r t  te m a tyczn y  u - 
k ła d a ją  się k s ią ż k i o L e n in ie . Jest 
to  te m a t, do k tó re g o  często po­
w ra c a ją  p isarze. W y b itn y m i osiąg­
n ię c ia m i w  le j  dz iedz in ie  są po- 
W ieśe i-k ron iłc i M . Szag in ian  ..Ro­
dzina U l Janow ych”  i  „P ie rw sza  
o g ó ln o ro sy ja ka ” . pow ieść E. K oza­
k iew icza  „N ie b ie s k i zeszyt” , dz ie n ­
n ik  ltry e z n y  W. K a ta je w a  ..że la ­
zne d rz w ic z k i w  śc ia n ie ”  i  inne .

W zros t za in te resow an ia  tw ó rc ó w  
h is to r ią  da l o sobie znać w  ła ta c h  
fiff—70 całą fa lą  u tw o ró w  p rozy  
h is to ry c z n o -re w o lu c y jn e j.,  D o  tego 
g a tu n k u  należą pow ieśc i „S y b e r ia ”  
G. M a rko w a , „S tw o rz e n ie  św ia ta ”  
W . Z a k ru tk ln a , ,,Z iem ia- i  n a ró d ”  
R . S irp c , „D w anaśc ie  b ra m  B ucha* 
r y ”  D . Iskrami':. „L u d z ie  na b agn ie ”  
I  M ie leża , „C ie n ie  z n ik a ją  w  po­
łu d n ie ”  % „O dw ieczne  w ezw an ie ”  
A . Iw anow a.

W ażne m ie jace w  l ite ra tu rz e  ra ­
d z ie c k ie j z a jm u je  proza w o jenna. 
W pow ieściach K . S im onow a, w  l i ­
tw o ra c h  G. Bak ła n o w a . 1!. W a s ilija , 
W . B yko w a , W . Bogomo-łowa, A. 
A nan iaw a , N . D um bad««, S. W le iije

wa, J. B ry la  i  in n y c h  o d na jdz iem y 
n ie  ty lk o  op is  w ie lk ic h  o p e ra c ji 
w o je n n y c h , k tó re  zdecydow ały  o 
losach lu d zko śc i, a le  g łęboką  ana­
liz ę  ś w ia ta  w ew nę trznego  cz łow ie ­
ka  walczącego na w o jn ie , spoieez- 
nyeh , m o ra ln y c h  m o tyw ó w  jego  
postępow ania. W ty m  sam ym  to ­
n ie  u trz y m a n e  są poświęcone w o j­
n ie  pow ieśc i z o s ta tn ich  la t ,  ja k  
np. „G o rą c y  śn ieg”  i  „B rz e g ”  J. 
B ondarrew a. „B lo k a d a ”  l  „Z w y c ię ­
s tw o ”  A . C 2akow skiego (N agroda 
L en inow ska  1978), „W o jn a ”  I .  SŁad- 
n iu k a .

W S P A N IA ŁĄ  galerię postaci 
stw orzył W. Szukszyn. W  jego 
utworach nie znajdziemy w y ­
ją tkow ych  wydarzeń czy w ie l­
k ich  bohaterów. Jest to  św iat 
zw ykłych sprSw, zw ykłych lu ­
dzi, d la  k tó rych  zwykłe co­
dzienne życie jest egzaminem 
m oralnym . M ora lny  św iat czło­
w ieka, jego niepokoje, proble­
m y są także tematem książek 
J. T rifonow a, M . Słuckisa, E. 
Troickiego. 'U trzym ane w  „ to ­
nacji spowiedzi”  stanowią pe ł­

ną napięcia autoanalizę bohate­
ra.

L IT E R A T U R A  radz iecka  sięga w  
g łą b  p ro b le m ó w  m o ra ln ych . W 
ty m  p o ję c iu  m ieśc i się n ie  ty lk o  
spraw a s tosunku  do siebie, do n a j­
b liższych , h a rm o n ijn e g o  ro zw o ju  
Jednostki, a le  1 s tosunku  da p ra cy , 
m ie n ia  społecznego, do o toczenia, 
n a w e t do p rz y ro d y , k tó r e j opano­
w a n ie  s tw arza  p ro b le m y  w iążące 
się z je j  och roną . Z a jm u je  się 
sp ra w a m i w ie lk im i,  a le  początek 
ic h  w id z i w  cz ło w ie ku , k tó r y  jes t 
bogactw em  n a jw ię k s z y m  i  od k tó ­
rego  ta k  w ie le  zależy.

Osobne m ie jsce  z a jm u je  w  l i t e ­
ra tu rz e  ra d z ie ck ie j fa n ta s ty k a  na­
u kow a . J e j tra d y c je  zw iązane są z 
ta k im i n a zw iska m i, Jak: W. O bru - 
ezew, A . T o łs to j, S. B ie ła je iw . 
O becnie z pow odzen iem  u p ra w ia ją  
te n  g a tunek  J. P a rn o w , A . B. S tru ­
gaccy, K . B u łyczew .

P iękne  tra d y c je  l i te r a tu r y  ra ­
d z ie c k ie j d la  d z ie c i zw iązane z 
n a zw a m i K . C zuk ow akiego, S. M a r­
szalka, A . G a jda ra . B . fcy tkow a 
k o n ty n u o w a n e  są w  no w ych  u tw o ­
ra ch  A . B a rto , S. M ic h a łk o w a . M. 
P r ile ż a je w e j, A . R ybakow a , L .  S ie r- 
g ie je w a , B . Z achodara . E. U sp ien­
sk iego  i  in n y c h .

Pani Bhutto popiera
rząd afgański
D E LH I PAP. Nusrat Bhutto, 

wdowa po b. premierze P aki­
stanu i  przywódczyni na js iln ie j^  
szej pakistańskie j p a rtii opozy­
cy jne j — P a rtii Ludow ej, o- 
świadczyła że nie w ierzy aby 
ZSRR ż y w ił agresywne zamia­
ry  wobec je j k ra ju  i  dodała, 
iż  prezydent Pakistanu gen. 
Z iau l Haq wyo lbrzym ia  tzw. 
sprawę A fganistanu, aby za­
pewnić sobie pomoc wojskową
1 gospodarczą Zachodu i w  test 
sposób umocnić swój rząd.

Pani Bhutto, zwolniona przed 
k ilk u  dniam i z aresztu domo­
wego, powiedziała koresponden­
tom prasy b ry ty jsk ie j, że gdy-: 
by je j Partia  Ludowa odzyska­
ła władzę w  Pakistanie, nowy 
rząd uznałby afgański rząd 
Babraka Karm ala i  n ie pozwo­
li łb y  rebeliantom  afgańskim 
działać z te ry to rium  Pakistanu.

Dowcipniś...
S Z T O K H O LM  P A P . P ew ien  30-1 et: -  

n i  m ieszkan iec szw edzk ie j m ie jsco­
w ośc i O skarham n w ra ca ją c  o godz.
2 w  nocy z p rzy ję c ia  su to  zakra ­
p ianego a lko h o le m  zna laz ł się w  
p o b liżu  dom u. w  k tó ry m  m ieszka­
ła  Jego p rz y ja c ió łk a . R ozochocony 
po s ta n o w ił z ro b ić  je j  m ałą niespo­
dz iankę  w  postaci nocne j w iz y ty .

W  ty m  ce lu  w y k o rz y s ta ł cm szyb 
zsypu na śm iec i, d rz w i fro n to w e  
b y ły  bo w ie m  zam kn ię te . Osią­
gnąwszy wysokość pierwszego p ię­
tra , na k tó ry m  m ieszka ła  Jego u - 
kochana , d o w c ip n iś  zdo ła ł o tw o rzyć  
k la p ę  zsypu i  przecisnąć przez n ią  
g łow ę i  ram iona . W  ty m  jednakże  
m om encie  opuśc iło  go szczęście bo­
w ie m  żadną m ia rą  n ie  b y ł w  sta­
n ie  p rzecisnąć się ca łko w ic ie  przez 
o tw ó r  a.n,i w yco fa ć  z p o w ro tem .

D o p ie ro  po trze ch  godzinach u - 
słyszano jego  w o ła n ie  o pomoc. 
W ezwana p o lic ja  1 s traż pożarna 
z d o ła ły  go u w o ln ić  z  p u ła p k i po 
rozc ięc iu  s ta low ego w rę b u  k la p y  
zsypow ej.

N ie fo rtu n n e g o  d o w c ip n is ia , rozsie­
w a jącego w o k ó ł s ieb ie  zapach n i­
czym  n ie  p rzyp o m in a ją cy  p e rfu m  
p a rysk ich , p rzew iez iono  na  poste­
ru n e k , gdzie  do w ie d z ia ł się, iż  ad­
m in is tra c ja  dom u zam ierza dom a­
gać się od n iego  z w ro tu  kosztów  
n a p ra w y  nieszczęsnego zsypu. N ie 
w iadom o ja k  zareagow ała na ca łą  
h is to r ię  jego  dam a serca...

Największy żaglowiec
31 Ż A G L I o pow ierzchni 

3160 m. kw . m a najw iększy 
żaglowiec św iata — długości 
108 m, „Sea Cloud’*, zakupiony 

¡ ostatn io prze« 9 obyw ateli RFN.
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Szczecińska literatura w 35-leciu N o w o ś ć  w  p o lsk ie j flo c ie Fundujemy mieszkania sierotom

Oswajanie i  morzem
W  PIER W - 

IS Z Y M  poi* 
fs k im  czaso- 
|  piśm ie na Po- 
§ m orzu Za- 
ich odn im , ja - 
| k ie  ukazało 
i  się 16 m aja 
1 1945 r. pod 
I  ty tu łe m  „Głos 
jN a d o d rsą ń - 
I  s k i” , czy w  
i  m łodszym  o 
I k ilk a  m iesię- 
I  cy  periody­

ku  „W iado­
mości Szcze­

c ińsk ie” , z k tó rych  pow sta ł 
„K u r ie r  Szczeciński” , na po­
czątku n ievTiele by ło  miejsca 
na lite ra tu rę . Dopiero od stycz­
n ia  1947 r. w  „K u rie rze  Szcze­
c ińsk im ”  po jaw ia  się dodatek o 
charakterze lite ra ck im  pod 
nazwą „Raz na tydz ień” , reda­
gowany przez Franciszka G ila. 
N iestety, dodatek ten nie b y ł 
zw iązany ze szczecińskim śro­
dow iskiem , najczęściej czyte l­
n ik  znajdow ał w  n im  przedru­
k i z pism centralnych.

Od sierpnia 1945 r. ukazuje 
się w  Szczecinie pierwszy ty ­
godnik „P io n ie r Szczeciński” , 
założony przez spółdzielnię w y ­
dawniczą „Polskie Pismo i 
Książka” , skupiającą byłych 
w ięźniów  h itle row sk ich  obozów 
koncentracyjnych. Redaktorem 
b y ł Czesław 1 isko rski, by ły  
w ięzień Gross Rosen, a w  skła­
dzie redakc ji znaleźli się m ię­
dzy in n ym i W ale rian  Lach n itt 
i Tymoteusz Karpowicz. W 
czerwcu 1946 r. pismo zm ieni­
ło  nazwę na „Szczecin”  z pod­
ty tu łem  „Tygodn ik  M iasta M or­
skiego” . W ro ku  1948 pismo to 
raz jeszcze zm ieniło  nazwę na 
„T ygodn ik  W ybrzeża” .

Od czerwca 1947 r. do k w ie t­
n ia 1949 r. ukazuje się w  Szcze 
cin ie kolum nowa m utacja „G ło ­
su L ud u ”, k tó ra  od 21 kw ie tn ia  
1949 r. przekształci się w  „G los 
Szczeciński”  ze sta łym  dodat­
k iem  o charakterze k u ltu ra l­
nym  pod nazwą „Życ ie  i K u l­
tu ra ” .

J A K  z tego w y n ik a , m o ż liw o śc i 
«publikow ania w  pras ie  n ie  b y ły  
w ie lk ie , a le  czy te, k tó re  s tw orzo­
no. w  p e łn i w yko rzys ta n o ?  Czy 
szuka jąc  ś ladów  obecności p isa rzy  
w  prasie , n ie  p rzecen iam y po ten­
c ja łu  ówczesnego środow iska  l i te ­
rackiego?

9 g ru d n ia  1945 r . o d b y ł sie w  
Szczecinie in a u g u ra c y jn y  czw a rte k  
l i te ra c k i z W ładys ław em  Goszczyń­
sk im . n a cze ln ik ie m  U rzędu In fo r ­
m a c ji ! P ropagandy, k tó r y  m ó w ił 
na te m a t ro l i  k u ltu ra ln e j Szczeci­
na. W ieczór ten  zapoczą tkow a ł c y k l 
im p re z  z udz ia łem  ta k ic h  p isa rzy 
ja k :  G ustaw  M o rc in e k . M ic h a ł Ru­
s inek. W ilh e lm  Szew czyk. Tadeusz 
B o ro w sk i. Rom an B ra tn y . W ła d y ­
s ła w  B ro n ie w sk i. J e rzy  Z aw ieysk i. 
P isarze  c i. co n ie  b y ło  bez znacze­
n ia  d la  szczecińskie j k u ltu r y ,  b ra li 
też u d z ia ł w  spo tka n ia ch  z m ło ­
dzieżą w  szkołach. W ojew oda szcze­
c iń s k i Leon a rd  B o rko w icz  ściągą 
do Szczecina p isarzy, da je  im  m ie ­
szkan ia . prace» O tw orem  przed p i­
sa rzam i s ta je  R ozgłośnia P o lsk iego  
Radia.

„ Zdawano sobie na ogół spra­
wę — napisze kilkanaście la t 
później Erazm Kuźma — że 
bez rozwoju ku ltura lnego noiue 
ziemie nie będą praw dziw ie  
polskie ani praw dziw ie  złączo­
ne z k ra jem ” . A  lite ra tu ra  by­
ła częścią składową ku ltu ry , 
mogła dopomóc w  określeniu 
tożsamości narodowej przedsta­
w ic ie li wielonarodowościowego 
tygla na Pomorzu Zachodnim. 
Mogła też krzew ić patrio tyzm  
historyczny, naw iązu jący do 
s łow iańsk ie j przeszłości nad 
O drą i B a łtykiem . Po lite ra tu ­
rze oczekiwano u trw a len ia  t ru ­
du pionierów , osadników, po­
mocy w  oswajaniu z pom or­
sk im  krajobrazem , z morzem.

Czy lite ra tu ra  spełniła ocze­
kiw ania?

Obecność p isarzy w  prasie 
szczecińskiej często. m iała bar­
dzie j charakter pub licystyczny, 
dz ienn ika rsk i n iż  lite ra ck i. L i ­

te rac i w ystępow ali wówczas ja ­
ko sprawozdawcy tea tra ln i, in ­
fo rm atorzy o wydarzeniach 
ku ltu ra ln ych  na Pomorzu Za­
chodnim , p row a dz ili poradn i­
ctwo językowe. L ite ra tu ra  po­
ja w ia ła  się w  fo rm ie  wiersza, 
opowiadania, legendy, fragm en­
tów  powieści, dram atu. Spoj­
rzenie na n ią  z perspektyw y 
ponad trzydziestu ła t w yw o łu je  
różne refleksje . N ie b y ły  to  
próby najwyższego lo tu , c iąży­
ła nad n im i świadomość tw ó r­
ców, k tó rzy  chc ie li realizować 
program  ówczesnej p o lity k i ku l 
tu ra lne j. By ła  to  lite ra tu ra  u - 
żytkowa, o bardzo wyraźnie o- 
kreślonych zadaniach ideowych. 
W n iew ie lu  ty lko  utworach 
tamtego czasu udało się poezji 
przetrw ać d łużej niż treściom 
a rtyku łó w  o tematyce społecz­
no -ku ltu ra lne j. Na p rzyk ład  w  
jednym  z num erów „Szczecina”  
obok a rtyku łu  pt. „Społeczeń­
stwo Pomorza Zachodniego”  
Leonarda Borkowicza, wojewo­
dy szczecińskiego,- Tymoteusz 
K arpow icz p ub liku je  wiersz pt. 
„Czar w ig il i jn y ” . W innym  
w ierszu pt. „M orze w .porcie”  
ten sam poeta daje próbę n ie­
zaprzeczalnego ta len tu : „B ia ły  
g ra fit  mewiego skrzydła  /  za­
rysu je  spojrzenie trw ożne  /  oto 
w  porcie za ram ion narożem  / 
przystańcie. W idzicie? M orze!”

Port, bliskość morza — to 
b y ły  te a tu ty , k tó ry m i s ta ra li 
się grać pisarze. „ Wiosna szcze­
cińska — pisa ł Tymoteusz K a r­
pow icz — potrzebuje swojego 
piewcy, k tó ry  by zapamiętał ją  
w  m iękk im  kształcie swego sło­
wiańskiego wiersza. Wiosna 
szczecińska loola o proroka i  
w izjonera , bowiem przed tym  
na jp ierw szym  w  Rzeczypospoli­
te j m iastem m orskim  o tw orzy ły  
się perspektywy zgoła potężne 
(...) Za przyniesioną dojrzałość 
artystyczną dajem y dojrzałość 
polityczną i  obywatelską, ja k ie j 
nie zdobędziesz w daw nej 
Polszczę

Nie m am y co do tego żad­
nej w ą tp liw ości, że dojrzałość 
polityczna* autorów  p u b lik u ją ­
cych na łamach szczecińskiej 
prasy była większa niż a r ty ­
styczna. Z drukow anych u tw o ­
rów  b iła  żarliwość patrio tycz­
na i  obywatelska, przekonanie 
o p ion ie rsk im  posłannictw ie, 
a k ita cy jn y  dydaktyzm , dociek li­
wość w  trop ien iu  słowiańskoścl 
nad Odrą. Szczecińskie czaso­
pisma w ype łn ia ła  lite ra tu ra  z 
m otyw am i baśniowym i, rekon­
s truu jącym i w ym a rły  słow iań­
sk i fo lk lo r. Z  tych to pub lika ­
c ji powstaną k ilk a  miesięcy 
później wydane ks iążk i „Legen- 

. dy pom orskie”  Tymoteusza 
Karpowicza czy W aleriana 
Laehn itta  „Pod znakiem  g ry ­
fa ” . N iektóre  z n ich „m og ły ”  — 
ja k  pisa ł recenzent „Szczeci­
na”  Tomasz Bazylew icz — ode­
grać swą rolę w  dziele dalsze­
go pogłębiania samowiedzy na­
rodow ej tych w szystkich Pola­
ków, k tó rzy  p rzyb y li na Po­
morze Zachodnie z na jró żn ie j­
szych regionów i  w o jew ództw  
całego k r a ju - ”  Taką funkc ję  
m ogły na przykład spełniać sp i­
sywane przez Tymoteusza K a r­
powicza legendy pomorskie, 
„Chrzest Szczecin-. Obraz h i­
storyczny w  trzech odsłonach”  
W aleriana Laehn itta  czy „B o ­
gusław X ”  Stanisław a Telegi. 
O in tencjach autorów  na jlep ie j 
świadczy fragm ent wezwania z 
1946 Stanisława Hełsztyńskiego, 
pierwszego laureata wojewódz­
k ie j nagrody lite ra ck ie j: „...po­
tężnym  głosem woła w ia tr  od 
Morza. Natęż słuch, może usły­
szysz jego zew. Nocą, nieobję­
tą ciemnością, gdy m atka tw o­
ja  i  żona tw o ja  pogrążone bę­
dą w  śnie, w ykradn iesz się ze 
swej chaty z u lic  w iosk i albo 
ś przybędziesz przez ten zew

Załadunek „rorowca"
«-py i ’ i

ta jem ny tu  na ślub z Pomo­
rzem, na m iłość i  gody, z tą 
prześliczną, z tą piastowską 
Ziem ią. T u ta j heroizm  w ype łn i 
c i serce. T u ta j odczujesz, co 
jest być człow iekiem , mężczy­
zną, Polakiem . T u ta j znajdziesz 
więź łączącą cię z tysiącem ple­
m ion  —  Słow ian co zaję ły przed 
w iekam i ten szmat p rzyb lę k it- 
ne j z iem i. T u ta j nad brzegiem  
morza, m orza nieobeszlego, n ie ­
zgłębionego, pojmiesz cele i  za­
gadki bytu , ziemi, nieba i  swej 
jaźni. W ia tr  od morza wo ła cię 
w  Nieznane...”

Od 1947 r. zostaje w  Szczeci 
nie zaatakowana koncepcja l i ­
te ra tu ry  regionalnej i  je j hi- 
storyzm. Rozpoczęto szeroką 
kam panię na rzecz tematu 
współczesnego. Rzecznikiem po­
dejm owania przez p isarzy te­
m atów  współczesnych by l Frań 
Ciszek G il, reportażysta, k tó re ­
go prace ukazały się pod zna­
m iennym  ty tu łem , odtąd usta­
wicznie ciążącym swą wym ową 
nad lite ra tu rą  szczecińską, 
„Z iem ia  i  Morze” . „Sprawą lu ­
dzi p ió ra  jest zadomowić w  
w yo bra źn i przeciętnego Polaka 
— p isa ł Franciszek G il — dźw i­
g i obok plaż, stocznie obok r y ­
backich wiosek, p rzeładunki o- 
bok ch m u r i lazurów, re jsy pol­
skich frach tow ców  i  polskie 
centra szkolenia morskiego o- 
bok n iezm ierzonych wód i  por­
towych k n a jp ” .

Z a d a N  ty c h  p o d e jm u ją  sle 
poeci, ja k  np. w spom n iany  T ym o ­
teusz K a rp o w ic z  o raz pisarze z 
tz w , „o sa d n ic tw a  k u ltu ra ln e g o ” , to  
znaczy p rz y b y li nad O drę  na za­
proszenie w o je w o d y  Leonarda  B o r­
ko w ic z  a  W śród p rzybyszy  zna leź li 
s ię  m .im .: J e rzy  A n d rz e je w s k i i  Ro­
man. B ira tn y ,

Je d n a k  na pow stan ie  a u ten tycz­
nego środow iska  lite ra c k ie g o  trzeba 
b y ło  jeszcze poczekać. Data prze­
łom ow a  s ta ł sie ro k  1956. gdy w śród 
a u to ró w  lite ra c k ic h  u tw o ró w  po ja ­
w ia ć  s ie  zaczyna ia  nazw iska : N i­
n y  R yd ze w sk ie j. Ireneusza G w id o ­
na K a m iń sk ie g o . R yszarda L is k o - 
w ack iego . a następnie H e leny  Rasz­
k i.  Józefa B ursew icza .

L ite ra tu ra  P isarzy znad O d ry  
n ig d y  n ie  b y ła  m ono tem a tyczna , 
choć ła tw o  dostrzec, że w śród  dz ia ­
łaczy. m ecenasów k u l tu r y  p re fe ro ­
w a n o  te m a t m a ry n is ty c z n y . „Szcze­
c in ”  ogłasza k o n k u rs  na opow ia­
dan ie  m a ryn is tyczn e , w  1949 r  na­
grodę a rtys tyczn a  m iasta  o trz y m a ł 
jeden  z p ie rw szych  m a ry n a rz y  p i­
szących bezpośrednio po w o jn ie , 
a u to r  „N a jp ię k n ie js z e g o  re js u ” .
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w znow ionego w  1947 r. pod ty tu łe m  
„S zczu ry  m o rs k ie ”  — Ja n  Papuga. 
Prasa codzienna, ty g o d n ik i,  a póź­
n ie j m ie s ię czn ik i sta le  beda u p rz y ­
w ile jo w y w a ć  te m a t m o rsk i, popu­
la ryzo w a ć  go w śród  lu d z i p ió ra .

Choć te m a t m o rs k i n ie  zdom ino ­
w a ł l i te r a tu r y  p isa rzy szczeciń­
sk ich . ma on w  n ie j sw o je  znaeża- 
ce m ie jsce. N ie w ie lk i d o robek  Ja­
na P apugi, ja k im  z w y k le  le g ity ­
m ow ała  sie szczecińska m a ry n is ty -  
k a , -dziś zosta ł pow ażnie w zboga­
cony. O m orzu  piszą li te ra c i:  W ie­
s ła w  A n d rze je w sk i. Czesław Czer­
n ia w s k i, Eugeniusz A , D aszkow ski. 
J e rzy  J. P aeh low ski. Czesław Ścha- 
b o w sk i, ponadto b y ły  k a p ita n  że­
g lu g i w ie lk ie j,  ś w ie tn y  gaw ędzia rz  
E ugeniusz W as ilew sk i, h u m orys ta  
Je rzy  Ja s iń sk i, re p o rtażyśc i Bog­
d an  C zubasiew icz, Z b ig n ie w  K o - 
siorowstei.

R ozpiętość te m a tu  m orsk iego  w  
ks iążkach  p isa rzy  szczecińskich 1 
re p o rta żys tó w  je s t o lb rzym ia , 
u c h w y tn a  także  w  aspekcie  geo­
g ra fic z n y m . Cz S chabow ski po­
przes ta je  na Za lew ie  Szczecińskim  
I  p rzyb rze żn e j s tre f ie  B a łty k u . Je­
rz y  P aeh low sk i w iedz ie  sw oich 
c z y te ln ik ó w  na ło w iska  a fry k a ń ­
sk ie . W ies ław  A n d rze je w sk i n a j­
c h ę tn ie j opow iada o egzotycznych 
po rta ch  Eugeniusz A . D aszkow ski 
ja k  1 Eugeniusz W a s ilew sk i o p ły ­
w a j a w szys tk ie  m orza św ia ta : Bog­

dan Czubasiew icz o d k ry w a  c zy te l­
n ik o w i A rk ty k ę  w id z ia n a  oczyma 
p o ls k ic h  na u ko w có w

K s ią ż k i z tem a tem  m o rsk im  ad re ­
sowane sa do różnego c z y te ln ika , 
je d n a k  na ogó ł do tęgo. k tó r y  n ie  
ty lk o  z m orzem  szuka p ie rw szych  
k o n ta k tó w , a le  1 z l ite ra tu ra  Re­
zygnu jąc  z e kspe rym en ta to rs tw a . 
a u to rz y  ty c h  ks iążek , s to jących  
często na g ra n ic y  l i te ra tu ry  p ię k ­
ne j i  repo rtażu , o p ow iada ją  o lu ­
dziach. d la  k tó ry c h  s ta te k  s ta ł sie 
dom em , w arszta tem  p ra cy , a obce 
p o r ty  — p rzys ta n ia m i do  dniach  
sz to rm ó w  i  tę s k n o ty  za codz ienno­
śc ią  życ ia  na ladzie.

BEZ W ZG LĘD U na wartości 
artystyczne te j lite ra tu ry , jakie  
w  przyszłości zapewne zostaną 
poddane w n ik liw e j ocenie, speł­
n iła  ona poważną ro lę  w  oswa­
ja n iu  z morzem tych wszyst­
k ich , k tó rzy  w  m nie jszym  czy 
w iększym  stopniu zb liży li się 
do morza. Temat m orski jest 
nierozerw aln ie związany z 
krajobrazem  pom orskim , z dzia 
ła lnością Pomorzan, k tó rzy  m a­
ją  tu  swe domy, pracę.

M A R IA N  K O W A LS K I

Zwiqzkowi kontrolerzy społeczni w kwiaciarniach

Bsjfe! ifeisseiwości
IL E  kw ia tó w  pow inno być 

na gałązce fre z ji zaliczanej do 
w yboru  pierwszego, a ile  na 
gałązce w drug im  wyborze? Ku 
pujący nie zawsze 01 tym  w ie­
dzą, a sprzedający stara ją  się 
n ie pamiętać. Ta niepamięć 
bardzo bowiem popłaca.

Z A K U P IO N Y  w  p ry w a tn e j k w ia ­
c ia rn i p rzy  u l. P o n ia to w sk ie g o  (róg  
W itk ie w ic z a ) b u k ie t s k ła d a ł się 
p ię c iu  f re z ji.  T rz y  z n ic h  m ia ły  
na łodyżce  za ledw ie  po cz te ry  
k w ia tk i,  jedna — pięć, jedna  — 
sześć k w ia tó w . E ksp e d ie n tka  po­
b ra ła  pien iądze za k w ia ty  w  
p ie rw szym  w yborze , lic zą c  po 15 
z ło ty c h  za sztukę  I le  z ło ty c h  w y ­
łu d z iła  od kup u ją cych ?

F rez je  w  p ie rw szym  w yb o rze  po­
w in n y  m ieć n ie  m n ie j n iż  s ie­
dem  k w ia tó w  w  d ru g im  — p ięć do 
sześciu k w ia tó w  T y lk o  d w ie  ga­
łą z k i m ie śc iły  się w  p rz y ję ty c h  tu  
n o rm a ch  i to  w  w ybo rze  d ru g im , 
k tó re g o  cena w  ty m  czasie w y n o ­
s iła  8 z ło tych . P ozosta łych  trze ch  
w  c e n n ik u  w  ogóle n ie  p rze w id z ia ­
no. m ie ś c iły  się poza w ybo rem . 
D laczego sprzedaw ane b y ły  po z ło ­
ty c h  p ię tnaście?

T y m  razem  je d n a k  n ieuczc iw ość 
n ie  pop łaca ła . K u p u ją c y m i b y l i  bo­
w ie m  re p re ze n ta n c i zw ią zko w e j 
k o n tro ! !  spo łecznej, k tó rz y  w  po,- 
czą tkaeh  k w ie tn ia  o d w ie d z ili w ie ­
le  szczec ińsk ich  k w ia c ia rn i.  W y n i­
k i  k o n t ro l i  pozw a la ją  s tw ie rd z ić  
że p rz e d s ta w io n y  tu  p rzypadek  n ie  
Jest odosobn iony.

P odobn ie  b y ło  w  k w ia c ia rn i a- 
je n c y jn e j n r  40 p rz y  a l. M a ria n a  
Buczka . K o n tro le rz y  społeczni za­
k u p i l i  t r z y  w ią z a n k i k w ia tó w . Z o ­
s ta li oszukan i na k w o tę  68 z ło ­
ty c h , na ty c h  sam ych zasadach co 
poprzedn io . P ra w ie  w szys tk ie  k w ia ­
t y  k w a li f ik o w a ły  sie do w y b o ru  
d rug iego , a sprzedano je  ja k o  
p ie rw szy . B y ły  to  g łó w n ie  f re z je  i 
goźdz ik i. Te o s ta tn ie  też m a ją  
sw o je  n o rm y  i zależn ie od d łu g o ­
ści ło d y g i ś re d n icy  pąka ro zw i­
n ię tego. bądź n ie  ro zw iń  ię tego  i 
In n ych  cech k la s y f ik u je  się je  w  
trzech  g ru p a ch  cenow ych. W k w ia ­
c ia rn ia c h  zaś rzadko  się spo tyka  
ta k ie  z ró żn icow an ie  cen, choć ja ­
kość k w ia tó w  z różn icow ana jes t 
ba rdzo  W p laców ce p rzy  Buczka 
w  wazonach z cenam i k w ia tó w  w  
p ie rw szym  w yb o rze  zn a jd o w a ły  sle 
k w ia ty  w  w ybo rze  d ru g im .

N ie  le p ie j b y ło  w  k w a c ia rn i n r 
28 p rzy  u l. K rzyw ous tego , należą­
c e j do W o je w ó d zk ie j S p ó łd z ie ln i 
O gród n iczo-P szcze la rsk ie j. Z akup  
k o n t ro ln y  dw óch w iązanek. Z nów  
podm iana  ja ko śc i Różnica w  cenie 
na n ie ko rzyść  k u p u ją c y c h  w y n io ­
sła 14 z ło tych .

O szukano też k o n tro le ró w  spo­
łecznych  w  k w ia c ia rn i a je n c y jn e j 
n r  41 WSS „S p o łe m ” . P rz y  zakup ie  
k o n tro ln y m  je d n e j w ią z a n k i f r e z j i  
zaw yżono ra chunek  o 28 z ło tych . 
Za d w ie  w ią z a n k i tu lip a n ó w  l  goź­
d z ik ó w  policzono o 14 z ło tych  w ię ­
c e j. -N a  to w arach  n ie  b y ło  w  ogóle 
w yw ieszek  cenow ych.

W  w ie lu  k w ia c ia rn ia c h  sprzeda­
w a n e  są gotow e b u k ie ty  e różnych  
k w ia tó w . I  tu  s tw ie rd zo n o , że ce­
n y  za M e o b licza n e  są za k w ia ty

w  p ie rw szym  w yborze , chociaż Ja­
kość w iązanek  te m u  n ie  o dpow ia ­
da. S łużyć to m ia ło  rzekom o u- 
s p ra w n ie n iu  o bs ług i k lie n tó w , a 
s łu ży ... oszustw u.

ZA te oszustwa n ieuczciw i 
sprzedawcy zostaną pociągnię­
ci do odpowiedzialności. Czy 
będzie to przestrogą dla in ­
nych? N iepokoi fa k t, że przed­
stawione tu  praktyka stają się 
praw ie nagminne, o czym w ie­
lokro tn ie  już pisaliśmy na ła ­
mach naszej gazety. Może u- 
k róc i je  zwiększone zaintereso­
wanie ze strony związkowej 
ko n tro li społecznej, k tóra na 
dotychczasowych lustracjach nie 
poprzestanie. Sygnałów ma bo­
wiem sporo. Ludzie przychodzą 
bezpośrednio do W ojewódzkie­
go Inspektora tu K o n tro li Spo­
łecznej przy W ojewódzkiej Ra­
dzie Zw iązków Zawodowych ze 
skargam i, bądź m ówią o w ielu 
sprawach, k tó rym i w inna się 
zająć kontro la  społeczna, na ze­
braniach w zakładach. Dotyczą 
one całego wachlarza proble­
mów jakości, ilośc i oferowa­
nych tow arów , rzetelności obsłu 
gi w handlu, ciągłości sprze­
daży itd.
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J A K  ju ż  in form ow aliśm y, 
od 12 kw ie tn ia  br. w  służ­
bie Polskich L in ii Oceani­
cznych rozpoczął pracę 
pierwszy statek typu  ro-ro. 
Ta nowoczesna jednostka  
p ływ ająca służy do prze­
wożenia ładunków w  kon­
tenerach, k tóre  załadowy­
wane są to systemie pozio­
mym. M/s „ Inow rocław ”  
będzie odbywał regularne 
rejsy na trasie G dynia —■ 
Szczecin — P u rflee t w  A n­
g lii.  Nośność 7,2 tys. DW T  
pozwala załadować jedno­
razowo 352 kontenery. W ar 
to podkreślić, że now y typ  
statku pozwala niezm iernie  
szybko na dokonanie zała­
dunku i  rozładunku towa­
ru  w  kontenerach.

N A ZD JĘCIU : podczas 
załadunku m/s „ In o w ro ­
c ław ”  w  porcie szczeciń­
skim  przy nabrzeżu Cze­
chosłowackim. (z)

Foto: J. Paw łowski

Pomnik 5 miast
W CENTRUM  sto licy G ru z ji 

w  parku- im. K iro w a  powstał 
nowy pom nik, poświecony b liź ­
niaczym miastom — Baku, Ere­
w aniow i, Rydze, Sw ierd łow sko- 
w i i  T b ilis i. Pomnik ten, zbu­
dowany z pięciu kolum n, obra­
zuje rozwój tych m iast w  okre­
sie w ładzy radzieckiej.

LA U R E A C I l  M IEJSC  
W Y JA D Ą  DO S ŁU P S K A

W  N IE D Z IE L Ę  13 bm  w  sa li 
F ilh a rm o n ii o d b y ł się W o je w ó d zk i 
P rzeg ląd  C hórów . O rk ie s tr  i  Zes­
p o łów  K a m e ra ln ych , zorgan izow a­
n y  przez Pałac M ło d z ie ży  w  Szcze­
c in ie  p rz y  w spó łudz ia le  P o lsk iego  
Z w ią z k u  C h ó ró w  l  O rk ie s tr . J u ry  
p rze w o d n iczy ł doc. Jan  Szy ro ck i. 
Do p rzeg lądu  p rz y s tą p iło  16 zespo­
łó w  ch ó ra ln y c h  i  k a m e ra ln ych .

I m ie jsce z a ją ł chó r m ieszany 
„C a n tile n a ”  e LO  w  G o len iow ie  
pod d y r. Tadeusza P aw łow skiego . 
W p io n ie  szkół p o d s ta w o w ych  I 
m ie jsce  p rzyznano  c h ó ro w i SP n r 2 
w  Szczecinie pod d y r. Iw o n y  Mróz. 
Oba c h ó ry  2d o b y ły  P u ch a ry  K u ra ­
to ra  O św ia ty  i  W ychow an ia  o raz 
P u c h a ry  P rzechodn ie  . P o lsk iego  
Z w ią z k u  C hórów  i  O rk ie s tr . One 
też reprezentow ać będą nasz te re n  
na I  O gó lnopo lsk im  P rzeglądzie  
C h ó ró w  S zko ln ych  a. cappe lla . k tó ­
r y  odbędzie  się W m a ja  w  S łupsku .

J u ry  dobrze ■ oce n ia ją c  poziom  
a rty s ty c z n y  u cze s tn ikó w  p rzeg lądu  
w  Szczecinie, p rzyzn a ło  także  6 w y  
różn ień . O trz y m a ły  1e- Żeńsk i 
C hó r „ L ir a ”  Zespołu S zkó ł Zaw odo 
w ych  n r  2 w S ta rg a rd z ie  ch ó r SP 
n r  1 w  G ry f in ie  K a m e ra ln y  Zes-. 
pó ł M a n d o lin  1 G ita r  z P ałacu M ło ­
dz ieży w  Szczecinie. Zespó ł A k o r­
deonow y z „P o lm o ” . K w a r te t  In ­
s tru m e n tó w  D ę tych  Zespołu Szkół 
R o łn iezych  w  S ta rg a rd z ie  e raz  Dzie

Zapewnił właściwy
start w życie

NA JC E N N IEJS ZYM  bodaj re­
zultatem  minionego M iędzyna­
rodowego Roku Dziecka w  w oj. 
szczecińskim by ło  zwiększone 
zainteresowanie potrzebami 
dzieci pozbawionych w łaściw ej 
opieki rodziców, w ychow yw a­
nych przez państwo, zwłaszcza 
ich potrzebam i m ieszkaniowy­
m i. Ze s trony społeczeństwa w y ­
raz iło  się to ufundow aniem  214 
now ych książeczek m ieszkanio­
wych, ze s trony w ładz — re ­
prezentowanych prze-z K ura to­
r iu m  O św ia ty i  W ychowania, 
którem u podlegają dom y dziec­
ka — form a lnym  uporządko­
waniem n iektó rych związanych 
z tym  spraw.

N A  P O D S TA W IE  danych  nade­
s łanych  przez in s p e k to ró w  o św ia ty  
i  w ych o w a n ia  o raz g m in n y c h  d y ­
re k to ró w  szkół u s ta lo n o  przede 
w szys tk im , i lu  w ych o w a n ko m  do­
m ów  dziecka  i  in n y c h  p laców ek 
w ychow aw czych  o ra z  dz iec iom  po­
zosta jących  pod op ieka  ro d z in  za­
stępczych trzeba zapew n ić  m iesz­
kan ie . O kaza ło  sie. że jeszcze 505, 
T y le  bow iem  dz iec i, spośród prze­
szło 2 tys ię cy  n ie  m a jeszcze k s ią ­
żeczek, a odpow iada k ry te r io m  
p rzyd z ia łu . N ie  je s t bo w ie m  oo- 
w iedz iane . że w szyscy opuszczający 
d om y dziecka 1 ro d z in y  zastępcze 
w ych o w a n ko w ie  musza dostać no­
we m ieszkan ie . W ie lu  może w ró c ić  
do ro d z in , w ie lu  za trz y m a ło  Dra­
wa do  ro d z ic ie lsk iego , lu b  podob­
nego m ieszkan ia , sporo  je s t m iesz­
ka ń ca m i in n y c h  w o je w ó d z tw  1 tam  
p ow inno  po w ró c ić . Sa ponad to  1ed- 
n o s tk i. k tó re  na te n  d a r społeczeń­
stw a n ie  zas ługu ją . M u s i być  pew ­
ność. że m ieszkan ie  bedzie rzeczy­
w iśc ie  s łużyć m łodem u c z ło w ie ko ­
w i. w k racza jącem u w  sam odzie lne 
życie , a n ie  zostan ie  zaw ładn ię te  
przez społecznie n iedostosow anych 
rodz iców , w ła śn ie  w ówczas p rzyp o ­
m in a ją c y c h  sobie, że m a ja  dz iec i

K w e s tie  p rz y d z ia łu  re g u lu je  sto­
sowne p ism o k u ra to r iu m . M ó w i 
ono  m . in „  że p ie rw szeńs tw o  m a ja  
s ie ro ty  i  D ó łs ie ro ty  n a tu ra ln e  przed 
s ie ro ta m i spo łecznym i, c z y li m a ją ­
c y m i ro d z icó w , a le  pozbaw ionych  
p ra w  ro d z ic ie lsk ich , dz iec i starsze 
przed m łodszym i. Sa to  nasze, 
szczecińskie p rzep isy, bow iem  do 
d z is ia j, m im o  iż akc ja  fu n d o w a n ia  
książeczek m ie szka n io w ych  d la  sie­
ro t  t rw a  w  k ra ju  ju ż  k ilka n a śc ie  
la t .  żaden a k t  n ie  re g u lu je  an i 
spraw  fu n d o w a n ia , a n i samego 
p rz yd z ia łu  Tym czasem  sta je  sie on 
coraz b a rd z ie j ko n ie czn y , zw łasz­
cza. te  z b ieg iem  la t  kw e s tie  z w ią ­
zane z p rzydz ia łem  m ieszkan ia  za­
czyn a ła  w y b ija ć  s ie  na p lan  p ie rw ­
szy.

N ie  m a np. p u li m ieszkań na ten  
eel. Za każdym  razem  o p rz y d z ia ­
le  de cyd u je  w o jew oda , p rezyden t 
m ias ta , ew  nacze ln ik  g m in y . N ie ­
odzowne je s t ró w n ie ż  zm ien ien ie  
n ie k tó ry c h  p rzep isów  W ojew oda 
szczeciński w y s tą p ił o s ta tn io  do 
prezesa C en tra lnego  Z w ią z k u  SdóI-  
d z ie ln i B u d o w n ic tw a  M ieszkan iow e, 
go w  W arszaw ie z p ro p o zyc ja  no ­
w e liz a c ji Drzepisu dotvezaeegft za­
lic za n ia  stażu. C hodzi o to . żeby 
dz iec iom  o trz y m u ją c y m  ks iążeczk i 
lic z y ć  staż cz ło n ko w sk i od m om en­
tu  je j  założenia, a n ie  — ja k  to

je 9t  do tychczas — ukończen ia  18 
ła t .  W  ty m  w ie k u  w iększość w y ­
ch o w a n kó w . o i le  zd o b y ła  ju ż  za­
w ód  i  może p o d jąć  p race  — opusz­
cza dom  dziecka  lu b  za k ła d  w y ­
chow aw czy ł  w ła śn ie  po trze b u je  
dachu  nad g łow a.

IN N Ą  cenną nowością w  sy­
stemie fundow ania książeczek 
m ieszkaniowych d la sierot, 
wprowadzoną pod koniec trw a ­
nia M iędzynarodowego Roku 
Dziecka, było ustanowienie w 
wo jewództ w ie szczecińskim 
SPOŁECZNEGO FUNDUSZU 
M IESZKANIO W EG O . Złożą się 
nań dobrowolne sk ładk i, róż­
ne j wysokości, wpłacane za­
rów no przez fundatorów  zbio­
row ych ja k  i osoby prywatne. 
N ie każdy bow iem  zakład Pra­
cy, przedsiębiorstwo, organiza­
cja, grupa środowiskowa, ma 
możliwość ufundow ania ksią­
żeczki z pełnym  w kładem , t j.  
24 tysiąca mii złotych. Sumy 
mniejsze stworzą ów fundusz, 
którego dysponentem będzie 
specjalnie powołana społeczna 
kom isja do spraw rozpatryw a­
nia i  op in iow ania wn iosków o 
założenie książeczki, składanych 
w  im ien iu  dziecka przez dyre ­
k to ró w  domów dziecka i rodzi­
ny zastępcze za pośrednictwem 
terenowych organów adm in i­
s tra c ji szkolnej i  Ośrodek O- 
p iekuńczo-Adopcyjny Tow arzy­
stwa P rzy jac ió ł Dzieci. Fundusz 
ten pozwoli na uwzględnianie 
rów nież dzieci wychowyw a­
nych, w  trudnych  w arunkach, 
przez samotne czy chore m a tk i 
lu b  z jak ichś  innych względów 
zasługujących na społeczną po­
moc w  o trzym aniu własnego 
mieszkania.

Społeczny fundusz mieszka­
n iow y u tw orzony został przy 
Zarządzie W ojewódzkim  TPD. 
W  listopadzie, gdy po raz p ierw  
szy in fo rm ow a liśm y o jego u- 
tworzeniu, na koncie znajdo­
wało się 12 950 złotych. 10 
k w ie tn ia  br. było  172 500 zło­
tych. Sow itym  datkiem  — 100 
tysiącam i złotych — wzboga­
c ił konto Zakład Techn ik i O b li­
czeniowej Urzędu Poczty i Te­
lekom un ikac ji. 24 tysiące zł 
w p łac iło  Szczecińskie Przed­
siębiorstwo P rodu kc ji Leśnej 
„Las” . Tym  i  w szystkim  innym  
ofiarodawcom , niezależnie od 
w ie lkośc i sumy, należą się sło­
wa serdecznego podziękowa­
nia.

OSOBOM i ins ty tuc jom  pra­
gnącym włączyć się do te j szla­

chetnej a k c ji społecznej p rzy­
pom inam y konto:

81012-2264-189-85 3 OM NBP 
w  Szczecinie 

ZW  TPD, u l. Jarow ita 2, 
z zaznaczeniem:

Społeczny Fundusz 
M ieszkaniowy dla Sierot. .

W R A C A JĄ C  — na zakończenie — 
do w spom nianego na w stęp ie  zw ie k  
szonego za in te resow an ia  społeczeń­
stw a sp ra w a m i b y to w y m i dz iec i po­
zb a w io n ych  w ła śc iw e j o p ie k i ro ­
dz iców  w s p o m n ijm y  o  ta k ie h  p rzy ­
k ła d a ch : Szczecińska S tocznia Re­
m o n to w a , zdecydow an ie  w y b ija ją c a  
się w  w o je w ó d z tw ie  pod w zg lę ­
dem  ilo ś c i i różno rodnośc i dz ia łań  
p o d ję ty c h  z o k a z ji M iędzyna rodo - ■ 
wego R oku Dziecka, u fu n d o w a ła  w 
ty m  o kre s ie  35 książeczek m ieszka­
n io w y c h , z k tó ry c h  w iększość p rze­
znaczy ła  d la  p ó łs ie ro t do  b y ły c h  

.p ra c o w n ik a c h  stoczn i, co także  jes t 
ze wszech m ia r  godne p o ch w a ły  i 
upow szechn ien ia . R ów nież k ie ro w ­
n ic tw o  WSS „S p o łe m ”  w  Szczeci­
n ie  w rę c z y ło  35 dz iec iom , w y łą cz ­
n ik  ha rce rzo m , ks iążeczk i. Z  w ie l­
k im  uzn a n ie m  > na leży  odnieść sie 
do gestu k o b ie t (w iadom o nam  o 
p raco w n ica ch  P Z M  i  U rzędu  W o je ­
w ód zk ie g o ). k tó re  z rezygnow a ły  z 
u p o m in k ó w  z o k a z ji D n ia  K o b ie t, 
p rzeznacza jąc k w o ty  na w k ła d  
m ie szka n io w y  d la  s ie ro t Ż a łu je m y  
że n ie  w ie m y  o w szys tk ich  tego 
ty p u  serdecznych  od ruchach , a n ie  
w ie m y  d la tego, że fu n d a to rz y  n ie  
sa re je s tro w a n i w  ja k im ś  je d n ym  
m ie jscu . Z n a n i sa k ie ro w n ic tw o m  
poszczególnych dom ów  dz iecka , ale 
ju ż  tru d n o  sa u c h w y tn i w  w ypad ­
k u  obda rzen ia  książeczką dz iec i z 
ro d z in  zastępczych, bądź sam ot­
n ych , ź le  s y tu o w a n ych  m a te k . Re­
je s tr  ta k i b y łb y  w skazany  także  
d la tego . Iż n ie k tó re  ks iążeczk i, 
zwłaszcza te  w cześn ie j fundow ane , 
n ie  m ia ły  pe łnego w k ła d u , a fu n ­
d u ją c y  zo b o w ią za li sie system a­
ty c z n ie  go uzu-pelniać do w ysokośc i 
w ym a g a n e j sum y. Czy w szyscy o 
ty m  zo b o w iązan iu  pam ię ta ła?

M iędzynarodowy Rok Dziec- , 
ka m iną ł. N ic może minąć tro ­
ska serdeczna o przyszłość 
dzieci, k tó rym  rodzice zgoto­
w a li z ły łos.

Hanna ŻY W C ZAK

Syntetyczny papier
S Y N T E T Y C Z N Y  pap ie r, k tó re g o  

p ro d u k c ję  u ru ch o m io n o  w  Jednym 
z ko m b in a tó w  w  Z w ią z k u  Radziec­
k im . n ie  ró ż n i się w yg lą d e m  od 
p a p ie ru  e su row ców  n a tu ra ln y c h , 
a pod w zg lędem  w y trz y m a ło ś c i na ­
w e t go przewyższa. N o w y  ro d za j 
m a te r ia łu  o trz y m u je  s ię  w  w y n ik u  
zbudow an ia  dość z łożone j in s ta la ­
c j i  zap e w n ia ją ce j w ysoka  Jakość 
p ro d u k tu . S yn te tyczn y  p a p ie r jest 
m . In . o d p o rn y  na dz ia ła n ie  pod­
w yższone j te m p e ra tu ry . D la tego  
też p ierw sze Jego p a rt ie  przezna­
czono d la  zak ła d ó w  p rzem ys łu  e- 
le k tro te e h n iczn e g o . p o lig ra ficzn e g o  
i  lo tn iczego.

K U R IE R  K U L T U R A L N Y
c lę cy  Zespół W o k a ln o -In s tru m e n ­
ta ln y  M D K  w  P yrzycach .

IV  O L IM P IA D A  A R T Y S T Y C Z N A

M Ł O D Z IE Ż  z w o je w ó d z tw  kosza­
liń s k ie g o  i  szczec ińsk iego  uczes tn i­
czy ła  w IV  O lim p ia d z ie  A rty s ty c z ­
n e j w  se kc jach  m u z y k i ł  p la s ty k i. 
Do e l im in a c ji c e n tra ln y c h , k tó re  
odbędą się od 21 do  25 k w ie tn ia . 
z  naszego o k rę g u , zo s ta li z a k w a li­
f ik o w a n i na s tę p u ją cy  uczn io w ie : 
Ewa G ąsio r z LO  w  G o len iow ie . 
Iw o n a  W o jc iechow ska  z  I I  LO  w  
Szczecin ie  K a ta rz y n a  S zczurek z 
tegoż lice u m  I  M a łgorza ta  M a z ik ie  
w icz  z IV  LO  w  S zczecin ie  7. sek­
c j i  p la s ty k i w y ty p o w a n o : G rzego­
rza R om ow skiego  z 1 LO  w  K o ­
s za lin ie  i  M a łgorza tę  T o ka rzew ską  
z IV  LO  w  Szczecinie.

P O R TR E TY  A M A T O R Ó W

PO u ro c z y c h  k w ia ta c h , ekspono­
w a n y c h  w  m a rc u  w  zw ią z k u  z 
D n ie m  K o b ie t. W o je w ó d z k i K lu b

P la s ty k ó w  A m a to ró w  p rz y g o to w a ł 
sym oa ty c z n y  pokaz p o r tre tó w  w y ­
ko n a n ych  p i zez sw ych  cz łonków . 
W k lu b ie  „R u c h u ”  w  Z a m ku  K s ią ­
żąt P o m o rsk ich  o g lądam y k i lk a ­
dz ies ią t p rac  o le jn y c h , a k w a re l i  
ry s u n k o w y c h  szk iców  10 a u to ró w . 
N ie k tó rz y  z n ic h  b ra li u d z ia ł ta k ­
że w  p o p rze d n ie j w ys ta w ie  n ie ­
k tó ry c h  zaś od począ tku  in te re s u je  
w ła śn ie  w iz e ru n e k  tw a rz y  lu d z k ie j.

D 0  ty c h  o s ta tn ic h  na leży  prezes 
Za rządu  W o je w ódzk iego  K lu b u  — 
K a z im ie rz  Szopa ze Szczecina. W y ­
s ta w ia  on  k i lk a  p o r tre tó w  k o b ie t, 
i  m ężczyzn, św iadczących  o  o g ro m ­
n ym  postęp ie w a rsz ta to w ym . Cze­
sława M iche jew ska  (Szczecin) ch y ­
ba na jc iekaw sza  w  podotaiźnie r y ­
b a czk i z koszem, zaś je j  c ó rka  
L u cyn a  M ic h e je w s k a -F ra n c u z -z  K o  
m a ro w a  w  o le jn y m  le k k im  szkicu 
a u to p o r tre to w y m  z dz ie ck ie m  na 
rę k u  O fo to g ra fic z n e  w ręcz  podo­
b ie ń s tw o  dba S ta n is ła w  Druszez 
z G ry f in a ,  zaś H e n ry k a  M yrch a  
(Szczecin) w  p o r tre ta c h  k o b ie t z 
k w ia ta m i 1 k ło s a m i s ia ro  się w y ­
dobyć  m a la rs k ie  w a lo ry  . p łócien. 
Z  p ra c  D a n u ty  K o w a ls k ie j

c in )  zw raca  uwagę bardzo  ce ln y  
szk ic  a k w a re lo w y  w  to n a c ji ru d a - 
w o -ró ż o w e j k o b ie ty  w  k lipsach. 
S p e c ja lis tka  od k w ia tó w  Jan ina  
Roszak (D ąb ie ) ty m  razem  pokazu ­
je  swe p o itre to w e  p ró b y  w  m ono­
ch ro m a ty c z n e j gam ie b rą zó w  u w y ­
p u k lo n y c h  zabiegam i fa k tu ro w y m i.

W a rto  za jść do k lu b u  jeszcze 
dziś. w  środę, aby poznać prace 
u ta le n to w a n y c h  am a to ró w  w  o s ta t­
n im  d ih iu  trw a n ia  u d a n e j ekspo­
z y c ji.

Z W ŁA S Z C Z A  P E JZ A Ż E

W K L U B IE  .13 M uz”  od zeszłe­
go tyg o d n ia  trw a  w ystaw a akw a ­
re l. te m p e r X ko m p o z y c ji b a rw n ym  
tuszem  szczec ińsk ie j p la s ty c z k i Bo­
g u m iły  Jo a n n y  O sipow icz. Jest to 
pokaz s z tu k i bardzo k a m e ra ln e j, 
choć a rty s tk ę  z a jm u je  przede 
w szys tk im  m a la rs tw o  ścienne zw ią­
zane 2 a rc h ite k tu rą . Z  w y s ta w  zb io  
ro w y c h  znam y je j w ra ż liw ie  m a­
lo w a n e  akw a re lo w e  m o ty w y  pe jza­
żowe. W k lu b ie  In d y w id u a ln y  po­
kaz  p o tw ie rd z a  tę  Skłonność do 
in ty m n e j wypow iedzą a rty s ty c z n e j, 
z a w a r te j w  n iedużych  kom p o zy ­
c ja c h  o sub te lnośc iach  b lis k ic h  ze­
s ta w ie ń  b a rw n y c h  1 n ie b a n a ln ych , 
u ję c ia c h  k ra  »obrazowych. M n ie j na 
to m ia s t p o d oba ły  m l s ię  Jej zam a­
szyste szk ice  p o rtre to w e . W ye tą . 
w a będzie  czynna do  8 m a ja . (U p)

DICK FRANCIS

Przełożyła Aniela Tomaszek

Tytuł oryginału: For Kicks

------------------------------------------------ 1 ------------------------------------------------

R O ZD ZIA Ł PIERWSZY

H rabia October w jechał w  m oje życie bladoniebie-  
skim  Holdenem, k tó ry  pam iętał lepsze czasy. W ślad 
za n im  w jechały też niebezpieczeństwo i  śmierć.

Idąc przez m ały paddock w  stronę domu zauważy­
łem samochód skręcający w  bramę wejściową i  nie­
chętnym wzrokiem  obserwowałem jego postępy na 
naszym kró tk im  pryw atnym  podjeździe. Sprzedawca 
— 'pom yśla łem  — obejdzie się bez niego. Niebieski 
samochód zatrzym ał się m iękko pomiędzy mną a m oi­
m i fron tow ym i drzw iam i.

W ysiadł z niego mężczyzna wyglądający na okolu 
czterdzieści pięć lat, średniego wzrostu, solidnie zbu­
dowany, z dużą, ładnie ukształtowaną głową i  gładko 
przyczesanymi brązowymi włosami. M ia ł na sobie sza­
re spodnie, elegancką wełnianą koszulę, ciemny dys­
kre tny kraioat, i  oczywiście trzym ał w  ręku  nieod­
łączną aktówkę. Z westchnieniem przechyliłem  się 
przez ogrodzenie paddocku, by odesłać go tam, skąd 
przyjechał.

Gdzie mogę znaleźć pana Daniela Roke? — za­
pytał. Głos Anglika, k tó ry  nawet dla mojego n ie­
wprawnego ucha zabrzm iał echem drogich szkół; spo­
sób bycia nieznajomego odznaczał się także jakim ś  
subtelnym autorytetem, nie pasującym do kom iw oja­
żera. Przyjrzałem  mu się nieco uw ażnie j i  zdecydo­
wałem jednak nie powiedzieć, że nie ma mnie w  do­
mu. W końcu, m im o tego samochodu, m ógł to na­
wet być przyszły k lient.

— To ja  — poioiedzialem, nie okcentując zbyt ra ­
dośnie lego stwierdzenia — jestem Daniel Roke.

Zaskoczony, zamrugał powiekami.
— O — powiedział bezbarwnie.
Byłem  przyzwyczajony do tak ie j reakcji. Nie mog­

łem odpowiadać niczyjem u wyobrażeniu w łaściciela 
dobrze prosperującej hodow li koni. Po pierwsze w y­
glądałem  zby ł młodo, choć wcale się tak  nie czu­
łem, a poza tym  — ja k  m ów iła  moja siostra Be lin - 
da — nieczęsto można spotkać businessmana, któ­
rego ła tw o wziąć za włoskiego wieśniaka. Rozkoszna 
dziewczyna, ta  m oja siostra. A to wszystko dlatego 
że mam żółtawą skórę, która ła tw o się opala, czarne
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włosy  t brązowe oczy. Poza tym  tego dnia m iałem  
na sobie najstarszą, na jbardzie j poszarpaną parę dżin­
sów, jaką posiadałem, nie wyczyszczone buty do kon­
ne j jazdy i n ic  ponadto.

Zajm owałem  się klaczą, k tóra zawsze m iała tru d ­
ności z wydawaniem  na św iat źrebiąt; n ie jest to 
czyste zajęcie, w ięc byłem  ubrany odpowiednio do 
okazji. W yn ik iem  w ysiłków  — moich  ł klaczy  — była  
cherlawa źrebica z przykurczonym  ścięgnem w  przed­
n ie j nodze i prawdopodobnie w  ty ln e j również, co 
znaczyło konieczność operacji i  w yd a tk i większe niż 
w arta  była sama klaczka.

M ój gość przez chw ilę  przyglądał się porządnym  
paddockom zam knię tym  b ia łym i ogrodzeniami, podwó­
rzu stajennemu w  kształcie lite ry  L i rzędowi ce­
drowych boksów, gdzie na słom ie leżał m ój biedny 
m ały żrebaczek. Cała hodowla wyglądała na bardzo 
dobrze utrzym aną, i  w  istocie taica w łaśnie była, 
pracowałem nad tym  bardzo ciężko, dz ięk i czemu 
mogłem żądać stosunkowo wysokich cen za konie.

Przybysz przeniósł wzrok na rozległą zielono-nie- 
bieską lagunę po le w e j stronie, pokryte śniegiem  
w ierzcho łk i gór wyrastające niespodziewanie na je j 
krańcu. Szczyty w ieńczyły kłęby chm ur podobne do 
pióropuszy. Dla jego nie przyzwyczajonych oczu była  
to n iew ątp liw ie  wspaniała sceneria.

Dla mnie by ły  to po prostu ściany.
•— To zapiera dech — pow iedział z uznaniem. Po 

czym odwracając się do m nie zaczął gwałtownie, nie 
bez pewnego wahania w glosie — Ja... ee... słysza­
łem  w  Peloomie. że pan... to znaczy... że ma pan 
chłopca stajennego, Anglika, który... eee, chciałby  
wrócić do domu. — Przerwał, i  zaczął znowu: To
może wydawać się zaskakujące, ale w  pewnych oko­
licznościach, jeże li on będzie się nadawał, byłbym  
skłonny zapłacić jego podróż i  zatrudnić go tam, po 
d rug ie j stronie... — Znowu zam ilkł.

Pomyślałem, że jest m ało prawdopodobne, by w  
A n g lii tak bardzo brakowało chłopców stajennych, 
że trzeba ich rekru tow ać aż w  A ustra lii.

*  (c.d.a.)
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Prawobrzeżny Szczecin otrzymał
nową salę gimnastyczną

Z U D Z IA ŁE M  władz p a rty j­
nych Dzie ln icy Szczecin-Zdroje, 
K u ra to r iu m  O światy i  Wycho­
wania  Urzędu Wojewódzkiego 
w  Szczecinie oraz żołnierzy je­
dne j z jednostek Pomorskiego 
Okręgu Wojskowego, odbyło się 
wczoraj przy Zespole Szkół O- 
grodnkzych  im . Saperów W oj­
ska Polskiego uroczyste prze­
kazanie do użytku now ej sali 
gimnastycznej.

O T W A R C IA  nowego o b ie k tu  spo r­
tow ego w praw obrzeżnym  Szczeci-

O P uchar P o lsk i

w  p iłce  nożnej

Jutro II rzut
JU TR O  na s iedm iu  s tad ionach 

w o je w ó d z tw a  szczecińskiego zosta­
n ie  rozegrany I I  rz u t P u cha ru  P o l­
s k i w  p iłce  nożne j. A  o to  zesta­
w ie n ie  p a r: M o rzycko  (M o ry ń ) •— 
O rze ł (T rzc ińsko ). O rze ł (Łożn ica ) 
— P om o rza n in  (N ow ogard ). V in e ta  
(P n iew o) — P o lon ia  (P ło ty ), P iast 
CKolin) — G op lana (Zabów ). B a ł­
ty k  (R ew al) — G ry f  (K a m ie ń  Po­
m o rs k i) . M ewa (N łcm lca ) — B izon  
(C e rkw ica ). O dra CKreńsko) —  P io ­
n ie r  (Szczecin).

Następne rz u ty  o P u ch a r P o lsk i 
•odbędą sie w  następu jących  te rm i­
nach : 24 k w ie tn ia , 15 m a ja . (b)

n ie  d o k o n a ł I  se k re ta rz  K D  PZPR. 
'to w  S ła w o m ir S adow ski w  to w a ­
rz y s tw ie  in ic ja to ra  bu d o w y sa li 
g im n a s tyczn e j d y re k to ra  ZSO m gr 
inż . R yszarda Sobieszczańskiego

Sala g im nas tyczna  (na z d ję c iu ) o 
d ługośc i 20 m  t  szerokości 11.5 m  
została zbudow ana z na jp ros tszych  
m a te r ia łó w  bu d o w la n ych . W b u ­
d y n k u  m ieśc i s le  p e łn o w ym ia ro w e  
bo isko  do n itk i  s ia tk o w e j, szatn ie  
z u rzą d ze n ia m i s a n ita rn y m i. Dokói 
d la  n a u czyc ie li w ych o w a n ia  fiz y c z ­
nego oraz  m agazynek na sprzęt 
sp o rto w y .

Sam bud yn e k  n ie  je s t okaza ły , 
a le  mieszczącą s ie  w  n im  sala speł­
n ia ć  bedzie ważna ro le  w  podno­
szeniu spraw nośc i fiz y c z n e j m ło ­
dz ieży popu la rnego  ..o g ro d n ika ” , a 
d rużyna  p i łk i  s ia tk o w e j dziew cząt 
— w io d ą ce j se k c ji — bedzie m ia ła  
gdzie trenow ać. O b ie k t w y b u d o w a ­
no w  czyn ie  społecznym  przez m ło ­
dzież szko ły , ic h  rodz iców , n au ­
c zyc ie li. p rzy  w y d a tn e j oom ocv 
żo łn ie rz y  L W P . (B .T .)

(Fo to : Zb . Jodlcowski)

Młodzieżowe MP
w boksie

WE W Ł O C Ł A W K U  o d b yw a ją  sie 
m łodzieżow e m is trzos tw a  P o ls k i w  
boksie . W p ie rw sze j s e r ii /w a lk  e li­
m in a c y jn y c h  w  wadze o o łś re d n le i 
R yszard W ło d a rs k i (G w a rd ia  Łódź) 
w y p u n k to w a ł re p rezen tan ta  ś w i­
n o u js k ie j P lo ty  —• Jacka  B a rtc z y - 
ka . •

W poniedziałek

Otwarcie Klubu Olimpijczyka 
i wystawy fotografii sportowej

TO  ,1uż w  na jb liższy  pon iedz ia łek  
szczec ińsk i ru ch  spo rto w y  o trzym a  
do s w e j d ysp o zyc ji lo k a l k lu b o w y  
W d a w n e j ..T e n iso w e j" , mieszczą­
ce j s ie  w  p a w ilo n ie  na k o r ta c h  te ­
n iso w ych . bedzie m ia ł swa s iedzi­
bę S zczeciński K lu b  O lim p ijc z y k a . 
L o k a l te n  Doddanv .został g ru n ­
to w n e m u  re m o n to w i. W c h w ili 
obecne j t rw a ła  prace  w y k o ń cze n io ­
we. Z  o k a z ji u ru ch o m ie n ia  SK O l 
odbędzie s ie  o tw a rc ie  w ys ta w y  — 
I K o n k u rs u  F o to g ra f ii S p o rto w e j, 
k tó ra  zosta ła  zo rgan izow ana z in i­
c ja ty w y  Szczecińskiego K lu b u  
O lim p ijc z y k a . W p łyn ę ło  b lis k o  W 
p ra c  ró żn ych  a u to ró w . Sa w śród  
n ic h  lu d z ie  zaw odow o o a ra ja c y  sie 
fo to g ra fia , sa am a to rzy  — ale zna­
n i z ró ż n y c h  k o n ku rsó w , sa także 
m ło d z i, k tó r z y  d e b iu to w a li w  k o n ­
k u rs ie . J u ry  m ia ło  sporo  k ło p o tó w  
z u s ta le n ie m  n a jlepszych  prac. z 
p rz y z n a n ie m  re g u la m in o w ych  na-

Na tu rn ie ju

„W io sn a -8 0 ”

2 miejsce Anny Kłos
Z U D Z IA ŁE M  31 zawodni­

czek reprezentujących 13 
państw , w  ha li gdańskiej „O łi-  
v i i ”  odb y ł się V I I  M iędzyna­
ro d o w y  T u rn ie j G im nastyk i A r ­
tystyczne j. W k la sy fikac ji w ie ­
lo bo jo w e j, na któ rą  złożyły się 
ćw iczenia ze skakanką, obręczą, 
m aczugą i wstążką — znakomi­
cie w yp a d ły  reprezentantki Pol­
ski, k tó re  zajęły dwa pierwsze 
m iejsca. Zwyciężyła Sławomira 
Sobkowska przed szczecinianką 
A nną Kłos. Zawodniczka szcze­
c ińsk ie j S party na jlep ie j w y ­
padła w  ćwiczeniach z obręczą, 
w k tó rych  zajęła ex aequo d ru ­
g ie  i  trzecie miejsce w raz z A. 
R a lenkow ą z B u łg a rii oraz w  
ćwiczeniach z maczugami, w 
k tó rych  uplasowała się na 
trzecie j pozycji.

fjg)

gró d  1 w y ró żn ie ń . W łaśn ie  w  po­
n ie d z ia łe k  odbędzie sie w reezenie 
ty c h  nagród . P oczątek im p re z y  o  
godz. 15

Z  o kaz ji 35-lecia

W ojskow ego S zp ita la

Garn izonowego

Turniej siatkówki
pracowników 

służby zdrowia
• 19 i  20 B M . odbędzie sie ogó lno­
p o ls k i tu rn ie j s ia tk ó w k i p ra c o w n i­
k ó w  s łużby  zd ro w ia . Im prezę  ‘ zor­
gan izow ano z o k a z ji 35-lecia W o j­
skowego S zp ita la  G arn izonow ego. W 
tu rn ie ju  wezm ą u d z ia ł 4 zespoły 
żeńskie  i  4 m eskie  reprezentu jące  
Szczecin.. Ś w idn ice . K osza lin . K a ­
to w ice . O lsz tyn  i  G dańsk. Roz­
g ry w k i pań i  panów  odbyw ać sie 
beda ró w n o le g le  w  dw óch halach. 
S ia tk a rk i w a lczyć  beda w  h a li 
p rzy  u l.  Ż o łn ie rs k ie j,  na tom iast 
s ia tka rze  w ys ta n ia  w  h a li p rzy  u l. 
Jan ick iego . S obo tn ie  g ry  rozpoczy­
nać sie beda o godz. 9 l  15.30. Po­
czątek n ie d z ie ln ych  ro zg ryw e k  o 
godz. 9.30.

Notatnik sportowca
O KR ĘG O W Y Zw iązek  A k ro b a ty k i

S p o rto w e j o rg a n iz u je  k u rs  d la  k a n ­
d yd a tó w  na sędziów  w  te j d yscy­
p l in ie .  Z a jęc ia  odb yw a ć  s ie  beda 
26 i  27 bra. Zgłoszenia p rz y jm o w a ­
ne sa codz ienn ie  w  godz. 8—-i5.30 
w  s iedz ib ie  zw iązku  p rzy  u l.  T ka c ­
k ie j 55 te l. 343-97.

*  *  *
W p ią te k  o godz, 18 w  gm achu 

WSP p rzy  u l.  W ie lk o p o ls k ie j roz­
pocznie sie k u rs  k a n d y d a tó w  na 
sędziów  p ły w a n ia .

*  *  *
O rgan izow ana c y k lic z n ie  im o re -; 

za pn. „S p o tk a n ia  b rydżow e  u bu ­
d o w la n ych ”  odbędzie sie ju t r o  w y ­
ją tk o w o  o  godz. 17 w  ś w ie tlic y  D K  
B u d o w la n ych  p rzy  u l.  B o h a te rów  
W arszaw y 34/35.

Zm uda, N aw a łka ,

M azur, Szarm ach

Uzupełnienie kadry 
na mecz z Włochami

TR EN ER ZY re p re ze n ta c ji P o lsk i, 
w raz  ze szko le n io w ca m i PZPN . oo 
k o n s u lta c ja ch  z tre n e ra m i k lu b o ­
w y m i. p o w o ła li k o le jn y c h  czte rech  
z a w o d n ikó w  do k a d ry  na n a ib liż -  
szy m ecz re p re ze n ta c ji P o ls k i z 
W ło ch a m i (19 bm . w  T u ry n ie ). No­
m in a c je  o trz y m a li:  W ła d ys ła w  Żm u« 
da (W idzew  Łódź). A dam  N a w a łka  
(W is ła  K ra k ó w ). W ło d z im ie rz  M a­
zu r (Zag łęb ię  Sosnowiec). A n d rz e j 
Szarm ach (S ta l M ie lec).

„S ię g n ę liśm y  do znanych  i  w y ­
p ró bow anych  z a w o d n ikó w  — do-  

j  w ie d z ia ł t re n e r B e rn a rd  B la u t. W y­
maga tego przede w szys tk im  k lasa 
naszego na jb liższego p rze c iw n ika  
— W łochów . Jest to  też w y n ik  
w zros tu  fo rm y  ty c h  z a w o d n ikó w  w  
spo tka n ia ch  lig o w y c h ” .

Pod Znakiem  za p y ta n ia  s to i w y ­
stęp w  m eczu z W ło ch a m i W ojc ie ­
cha R udego Z Z ag łęb ia . D ozna ł on 
k o n tu z ji w  meczu S ta l — Zag łę ­
b ię  i  m u s ia ł opuścić bo isko . Lecz 
z ja w i sie w  W arszaw ie  i  lekarze  
re p re ze n ta c ji zadecydu ją  o  ty m , 
czy je s t zd o ln y  do  g ry . Jeś li n ie , 
to  do W łoch  uda sie 1« zaw odn i­
ków .

W czw a rte k  ran o  d ru żyn a  od le ­
c i do W łoch.

Roman Ogaza
-  zdyskwalifikowany

D E C Y Z JĄ  W yd z ia łu  D y s c y p lin y  
PZPN u k a ra n y  zosta ł d w u tyg o d ­
n iow a d y s k w a lif ik a c ja  (od ¡0 do 23 
k w ie tn ia )  znany  p iłk a rz  b y to m sk ich  
Szom bierek — R om an Ogaza. N ad­
to  sk re ś lo n y  on zosta ł z k a d ry  
P ZP N  do 30 czerw ca, a jego  m a­
c ie rzystem u  k lu b o w i w ym ie rzo n a  
ka rę  pien iężna w  w ysokośc i 15 000 
zł.

Powyższe decyzje  ood ie to  w  
zw iązku  z ty m  iż  R om an Ogaza 
n ie  s ta w ił sie na mecz z B e lg ia . 
W  dz ień  po s p o tk a n iu  p rze d s ta w ił 
on d o ku m e n ty , s tw ie rdza jące  n ie ­
zdolność do g ry . a w  dw a d n i póź­
n ie j w y s ta o ił w  m eczu lig o w y m . 
W uzasadn ien iu  orzeczenia s tw ie r­
dzono ponadto  iż jes ien ia  ub. r. 
m ia ł m ie jsce  podobny  p rzypadek , 
k ie d y  to  R. Ogaza n ie  s ta w ił sie 
ńa mecz o lim p ijs k ic h  re p re ze n ta c ji 
P o ls k i i  W eg ie r w  M iszko lcu .

TEATRY

W SPÓ ŁCZESNY — „H a m le t - -  i r o ­
n ia  i  ża łoba”  g. 19 (gośc inny w y ­
stąp  P a n to m im y  W ro c ła w s k ie j): 
p o l s k i  -  „E g z a m in ”  — g. 16. 19: 
M U Z Y C Z N Y  — „B a ro n  c yg a ń sk i”  
g. 19.

K I N A

» K L E IN  (le i. 468-78) — ..G rudz ień  
p łk  S t. M ara n a " g. 20.15 — alg.,
I .  15: „J a jo  węża”  g. 13.30. 15.45. 
1« — RFN, l. 18; c zw a rte k : g. 9,
I I .  .15. 13.30. 15.45. 20,15: K O R A B  —
„L a w in a ”  g. 27. 19 — U S A . I. 15: 
KOSMOS (te l. 380-03) — „P ry w a tn e  
Piekło" R. 9, 13.30. 16. 20.30 — U S A . 
1. 15: „L a w in a ”  g . l i i .  15. 18.15 — 
U S A . 1. 15 (środa i  czw a rte k ):
B A Ł T Y K  ( le i. 733-35) -  „S zczek i 
I I ”  g. 15.30, 17.45. 20 — USA. 1. 
15 (środa i  czw a rte k ): COLOSSEUM 
(te l. 458-18) -  „R om ans ja k ic h  w ie ­
le ”  g. 9. M.1S. 13.30. 16 — w ł.,  ł. 18: 
„K o r e k ”  g. 18.'15. 20.30 — w ł.. I. 18 
(środa i  czw a rte k ): P O LO N IA  (te l 
2ai-834) — „K rz y ż a c y ”  g. 16 — doI.: 
„P o lic ja  p rzyg ląda  s ie”  e. 14. 19
— U S A . 1, 15 (środa i  czw a rte k ): 
P IO N IE R  ( le i. 475-0(2) — „R e ks io  
p rz e w o d n ik "  g. 10. 17 — doI . :  „W a l­
ka  o R zym ”  g. 11. 13. .25 — ru m ., 
cz. I I ;  „ A r ia  d la  a t le ty ”  «. 18. 20 
- -  po i., ł .  18: „R o e k y ”  g. 22 — 
U S A , i .  1« (środa i  c zw a rte k ): H E T ­
M A N  (P om orzany) — „G dz ie  s ie  
podzia ła  7 ko m p a n ia ”  g. 18.30 — 
f r . ;  . .M ilio n  w  w o rk u ”  g. 17 — po i.: 
Z A M E K  — ..o  jeden m ost za da le ­
k o "  g. 1« -  ang., 1. .15: TR A N S  — 
„C z ło w ie k  z m a rm u ru ”  ff. 17.30. 20
—  po i.. 1. 15; P R O M IE Ń  — „Z e m ­
sta różow e j p a n te ry ”  g. 16. 18.05. 
20. .9 — a iig .. 1, 12: M AR S (te l. 
794-089) — „D z ię k i Bogu ju ż  Pią­
te k ' g. 16. 18. 30 — U S A . ł .  15: 
SZM A R A G D O W E  (Z d ro je ) — „B ra t  
k a ta "  g. 17.30 ~  NR.D. I. 11«: ..N ie ­
zamężna k o b ie ta " g. 19.30 — U SA. 
1. !8: M EW A (Ze iechow o) — „C o  
m i zdobisz ia k  m n ie  złap iesz”  g. ,17
— »o:.. I. 15: P R Z Y JA Z N  (Dąbie)
— „P o w ie d z , że 1a k o c h a m ”  g. 
:'7.:W. ;9.30 — f r . .  1. .18: H U T N IK  
(S to lcsy n) — „L e k  w yso ko śc i”  g. 
¡8 U S A . I. 15: I  M A J  (Żydów ce)
— „T a je m n ic a ”  g. 17 — < r „  ł .  15: 
„G w ia z d a  n a d z ie i”  g. 19 -— radź., 
i. ;s: b a j k a  (P o lice ) — „R ó j”  g. 
17. 19.15 — U S A , 1. ,12: S Y R E N K A  
(Jas ien ica) — ..Podróż S indbada do 
z ło te j k ra in y ”  g. is  — ang.: „ D łu ­
g i w eekend" g. ¿8 — hisa».. 2. 15;

R O B O T N IK  (P yrzyce ) — „P o je d y ­
n e k "  — ang.. 1. 15; G R YF (G ry f i-  
no) — „ R ó j”  — U S A . 1. 12: W IS Ł A  
(G o len iów ) — „G o rą czką  s o b o tn ie j 
n o c y ”  — U S A , 1. 15: D A R  (S ta r­
ga rd ) — „G o d z iłla  c o n tra  G igan ”  
— ja p ,. 1. 12: „D u b le r ”  — f r . ,  1. 
12: IN A  (S ta rga rd ) — „ L a w in a ”  
U S A , 1. 15.

WYSTAWY

M U Z E U M  -  S ta ro m łyń ska  27 — 
S ztuka  Pom orza Zachodn iego  X I I I — 
X V I I  w .; S ta re  srebra ze zb io ró w  
w ła sn ych : S ztuka poLska: Pokaz 
jednego ob ra zu ; W ładz tw o  K siążą t 
P o m o rsk ich  g. 9—15: W A Ł Y  CHRO­
BREGO 3 — Ptńska nad B a łty k ie m  
przed  1 000 la t :  G ospodarka m orska  
na P om orzu  Z achodn im  1945—70: 
P rz y ro d a  m orza : D aw na k u ltu ra  
lu d o w a  na Pom orzu  Z achodn im : 
K u ltu ra  A f r y k i  Z a ch o d n ie j: Z  dzie­
jó w  rzem ios ła  na P om orzu  Zachod­
n im  — g  9—:15: S T A R Y  R ATUSZ
— o l. R zep ichy — D zie je  Szczeci­
na od X  w ie k u  do współczesnoś­
c i — g. 9—15: S A LO N  M E L O M A ­
N A  — pl. H o łd u  P ru sk ie g o  8 — 
S tudenc i a r c h ite k tu ry  — Szczeci­
n o w i — g. 11—19: Z A M E K  B W A  — 
M a la rs tw o  E dm unda  W itko w sk ie g o  
i  H e n ryka  M u s ia ło  w ieża — g. 
11—18: 13 M U Z  — p l. Ż o łn ie rza  2
— M a la rs tw o  B. J. O sipow icz.

S Z P IT A LE

C H IR . D Z IE C IĘ C A  -  W o jc iecha  7: 
CH IR . — P io tra  S k a rg i: PO ŁO Ż­
N IC T W O  — G olec Lno; W E W N . — 
R e jonow y.

P R ZYC H O D N IE

D ZIE C IĘ C A  — W ojc iecha T — g 
7- DORO SŁYCH -  Jedności N a. 

ro d o w e j 12 — g. 28—7: S T O M A T O ­
LO G IC Z N A  — Jedności N a rodo ­
w e j 12 -  g. 20—7: N A D  O D R A  18 
g 10—8- C H IR  D Z IE C IĘ C A  — 
W ojc iecha 7 — g. 8—29.

A P T E K I

J A G IE L L O Ń S K A  ISA (dod o d tru t­
k i i tle n ) — te i 37.-55: W OJ P O L- 
SK IE G O  17 — te ł 352-81: M A R C I­
NA 1 — te ł. 822-109: S TO ŁC Z Y N . 
N /O dra 20 — te ł 239-422: P O D JU - 
C H Y  — od. W o lnośc i S — te l

IN F O R M A C JE

S Ł U Ż B A  ZD R O W IA  — te i. 425-25 
i  446-46 — g. 7-21
U S ŁU G O W A  — te l. 428-14 1 473-1« 
— g. 8—19
R U C H  S T A T K Ó W  -  I d .  91* 
K O LE JO W A  — te l. 935

P O G O TO W IA

P O G O TO W IE  R A T U N K O W E  — te l 
999: S TR A Ż P O ŻA R N A  -  993: PO­
G O T O W IE  M O  — 997: POGOTO- 
W IE  DROGOW E — 981: POGOTO. 
W IE  D ŹW IG O W E  — 982: POGO­
T O W IE  E L E K T R O W N I -  991: PO­
G O T O W IE  G A Z O W N I — 992: PO­
G O T O W IE  C IE P ŁO W N I — 993: PO­
G O T O W IE  W O D O CIĄG Ó W  1 K A ­
N A L IZ A C J I -  994: PO G O TO W IE
L O K A T O R S K IE  -  988: POGOTO­
W IE  S P Ó ŁD Z IE LC Z E  -  222-416:
PO G O TO W IE  T V  — 356-95 1 3ą9-55

TELEWIZJA
P R O G R A M  I

14.30 W drodze do no w e ­
go. 15.26 N U R T  —  m a tem atyka . 15.55 
O b ie k ty w . 16.15 D z ie n n ik  (ko l.).
16.30 D la  dz iec i „K a m e le o n ”  (koŁ).
16.5S W  k rę g u  ro d z in y  (ko l.). 17.15 
L o so w a n ie  M a łego L o tk a  (ko l.). 
17.25 D om  i  m y. 17.35 S tu d io  TV  
M ło d y c h  (ko l.). 18.20 Mecz p i łk i
no żn e j N R D  — G rec ja  18.50 Do­
b ra n o c  (ko l.). 19 W o jsko w y  p ro ­
g ram  h is to ry c z n y . 19.30 D z ie n n ik  
(k o l.). 20.10 F ilm  radź. „M o ty w  w y ­
b o ru ”  fk o ł.) . 21.50 P r. p u b l k u l­
tu r a ln e j ...Tak?”  22.39 K o n fro n ta ­
cje. 22.50 D z ie n n ik  (ko l.). 23.05 3« 
m in u t z a rc h ite k tu ra  — „A B C  
a rc h ite k tu ry ”  (ko l.L

PR O G R AM  I I

14.40 P o ra d n ik  m o to ryza cy jn y . 
15.05 In te rs tu d lo . 15.30 „S onda ” . 18 J . 
ro s y js k i.  16.30 J a n g ie lsk i. 17 TW P  
— „J a k  w y ż y w ić  ś w ia t"  fko ! ).
17.30 K in o  T D C  — fiŁm  radź. —
„P rz y ja c ie l z a re n y ”  (ko l.). 18 P r 
p u b l „T a k  czy  in a c z e j"  (k ó ł.). 18 30 
A n ty c z n y  ś w ia t o ro f. K ra w czu ka  
„C o losseum ”  19 P rze m ó w ie n ie  am ­
basadora A ra b s k ie j R e p u b lik i S Y ri! 
(k o l.)  19.10 K ro n ik a  ( lo k .)  19 30 
D z ie n n ik  (k o l.)  20.10 Ś w ia t na m a­
ły m  e k ra n ie  „T a ta r la ”  ( k o l) .  20.45 
S łow a za słowa — p ro g ra m  pośw ie­
co n y  w spółczesne j l ite ra tu rz e  wę­
g ie rs k ie j. ®  13 P ro g ra m  re w io w y  
„K i jo w s k i  m u s ic -h a ll”  21.45 „24
g o d z in y ”  (k o l.)  21.55 F ilm  ju g . 
„B ie d n y  a le  sza lony” , 23.10 D la  ro ­
dz icó w  „B e z  re ce p t” .

C ZW A R TE K  

PRO G RAM  I

6 i  6.30 TTR . 11.06 J. .ooLski d la  k i .  
V I I I .  — J u lia n  T u w im . 12 N auka  o 
c z ło w ie ku  d la  k l,  V IH . 12.55. 13.25 
ł  14 TTR . r5.2S T u rn ie j zastępow ych 
(k o l.). .15.55 O b ie k ty w . 16.13 D zien­
n ik  (ko l.). 16.30 C zw a rte k  TD C
(ko l.). .17.20 W k rę g u  ro d z in y  (kod.). 
•17.45 S tu d io  T V  M ło d ych  (ko l.).
18.10 P o lig o n  (ko l.). 18.35 R adz im y 
ro ln ik o m  (ko l.). 18.59 D obranoc. 19 
L e k a rz  radz i. 19.05 E x lib r is .  19.30 
D z ie n n ik  (k o l.). 20.¡10 F ilm  T V  f r .  
„B ry g a d y  ty g ry s a ”  (ko l.), 21.¡0 Pe­
gaz (ko i.). 21.55 P og lądy. 22.10 Śpie­
w a  M u s lim  M agom ajew . 23 D zien ­
n ik  (k o l.).

PROGRAM  I I

15.20 C am erata. 15.43 P ro g ra m  d n ia .
15.55 J . fra n c u s k i (ko l.). 16.05 J . r o ­
s y js k i (ko l.). 16.35 „K la p s ”  (k o l.). 17 
D la  m łodych  w id zó w  „C a ła  na ­
p rz ó d ” . 17.30 Tydz ień . i!8 F ilm  T V  
radź. „Z a cza ro w a n y  k ra « ”  (ko l.).
19.10 K ro n ik a  ( lo k .). 19.30 D z ie n n ik  
(k o i.). 20.10 N U R T  — m a te m a tyka .
20.40 N U R T  — psycholog ia . 21.10 
T ra n sm is ja  z m iędzynarodow ego 
tu rn ie ju  k o s z y k ó w k i k o b ie t (ko l.).
21.55 „24 g o d z in y”  (k o l.), 22.05 F iłm  
T V  bu łg , „N ie ła tw y  w y b ó r ” ode.  
o s ta tn i.

U W A G A : T V  zastrzega sobie zm ia ­
n y  w  p ro g ra m ie

PR O G R AM  B K H LIÑ SK1

14.3» F ilm  o  L e n in ie . 16.50 W ia ­
dom ości. 16.55 S p o rt 18.50 Pozdro­
w ie n ia  T V  dz iec ięce j. 19 „P ra s k ie  
h is to r ie ” . 19.25 Prognoza pogody, 
k ro n ik a .  20 S p o tka n ie  z Japonia 
..Gejsza bez k im o n a ” . 20.45 F ilm  
k ry m in a ln y  „ T rz y  k o n ty n e n ty "  
21.33 K ro n ik a . 21.50 S po rt. 22.39 
W iadom ości.

PROGRAM  I

14.20 S tud io  „R e la k s ” . 14.25 S tu d io  
„G a m a ” . 15.05 K orespondenc ja  z za­
g ra n ic y . 15110 S tu d io  „G a m a ” . 16.0» 
TU Jedynka . .17.30 R a d io k u r ie r . 18.09 
T u  Jedynka . 18.38 % te a tre m  1 
A r m i i  na sz laku  zw yc ięs tw a . ¡9.15 
P rzebo je  sorzed la t .  19.40 M uzvka  
lu d o w a  P ó łw yspu  S ka n d yn a w sk ie ­
go. 20.08 Siadem  naszych in te rw e n ­
c j i .  20.10 O rk ie s try  w  repe rtu a rze  
po p u la rn ym . 20.40 M is trzo w ie  na­
s tro ju . 21.30 K o n c e rt C h op inow sk i.

22.00 Z  k r a ju  1 ze św ia ta . 22.20 T u  
ra d io  k ie ro w c ó w . 22.23 M agazyn 
k u l tu ra ln y  23.00 W ita  Was Polska. 
0.06 K a le n d a rz  K u ltu r y  P o lsk ie j. 
8. M N oc z m e lod ia  i  p iosenka z  
L u b lin a .

PRO G RAM  I I

14.18 W iece j. le p ie j, now ocześnie j.
14.30 D la  dz iec i „35 m a ja ” . 14.50 
M uzyka  H aydna . 15.20 P o po łudn ie  
dziew cząt i  ch łopców . 16.00 Zesoót 
„B a jm ” . 16.10 G ita ra  Segovll. 16.40 
„Z a m e k  F ry d e n h o lm ” . 17.00 Z  a k ­
to rsk ie g o  ś p ie w n ika . 17.20 T e a tr PR  
„P a ń s tw o  S. oczeku ją  gości” . 18.25 
P le b iscy t S tud ia  „G a m a ” . 18.30 
Echa dn ia . 18.40 Pod s k rz y d ła m i 
Herm esa. 19.00 K o n c e rt w ie czo rn y .
19.40 D om  i  m y . 20.00 P o w ro ty .
20.20 O pera w  p rz e k ro ju . 21.40 „P ra ­
w ie  ja k  w  ro d z in ie , c z y li t r z y  po­
k o le n ia  d y re k to ró w  P ańs tw ow e j 
F ilh a rm o n ii w e  W ro c ła w iu ” . 22.90 
P rzeg ląd  f i lm o w y . 22.15 S zk ic  do 
p o r tre tu  R yszarda M ilczę  w sk iego - 
B ru n a . 22.30 M agazyn s tu d e n c k i.

PRO G RAM  H I

14.00 M uzyka  d la  dw ó ch  p ian is tów , 
¡5.05 H e rb a tka  p rz y  sam owarze. 
¡5.25 „B l ic h a rs k i o rn a m e n t" . 15.40 
Z  a rc h iw u m  w ło s k ie j p iosenk i. 16 00 
W id z i m l sie. w id z i w a m  sie... 18.20 
M u zyko b ra n ie . 16.45 Nasz ro k  80. 
17.05 M uzyczna poczta U K F . 17.40 
W szystk ie  n a g ran ia  C h a rłie  P a rkę - 
ra . 18.il0 P o lity k a  d la  w szys tk ich . 
18.23 Czas re la ksu . 19.90 C odziennie 
pow ieść 19.35 Opera tyg o d n ia . 19.50 
„Z a k a z  w ia z d u ” . 20.00 Z g ryz . 21.00 
L u d w ig a  Beethovena ępera om nia . 
22.08 G w iazda s ie d m iu  w ieczorów . 
22. !5 T rz y  kw adranse  jazzu. 23.00 
W iersze o zw ie rzę tach . 23.05 M ie ­
dzy  dn ie m  a snem .

PRO G RAM  IV

13 50 T u  S tu d io  S tereo. ¡4.90 N au­
k o w c y  — ro ln ik o m . 14.15 TU S tu ­
d io  S tereo. 14.45 M uzycznv  u p o m i­
n e k  — D an ia . 15.05 R a d io w y T y ­
g o d n ik  K u ltu ra ln y .  16.50 Z  ło w ie c ­
k ie g o  n o ta tn ik a . 16.05 R ozm ow y o 
ks iążkach . ¡6.25 P a te n t na pap ie ­
rze 16.40 P rzegląd A k tu a ln o ś c i W y­
brzeża. ¡7.00 G w ia zd y  ja zzu  (stereo).
17.30 Szczecińskie  popo łudn ie . 18.25 
V I I  T yd z ie ń  K u ltu r y  Jeżyka . ¡8 53 
K o n k u rs  p o p u la rn o n a u ko w y . ¡9.08 
S tu d iu m  w ie d zy  po lityczno -spo łecz­
ne j. 19.19 J. h iszpańsk i. ¡9.30 s tu ­
d io  s te reo  zaprasza. 21.20 W il l is  
C onover p rzedstaw ia . 21.50 N U R T  
— nauczanie począ tkow e. 22.15 
S ztuka  zarzadzania. 22.35 W y k ry c ie  
g ru p y  a rm ijn e j S te inera .
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ZA S A D N IC ZA  S ZK O ŁA  ZA W O D O W A  
F A B R Y K I M A S Z Y N  B U D O W L A N Y C H  

„B U M A K -H Y D R O M A ”
w Szczecinie, ul. Ku Słońcu 27/30, teł. 898-59

ogłasza zapisy do k las I  
na ro k  szko ln y  1980/81

w  zawodach:

■  TO KARZ
■  M E C H A N IK  M ASZYN I  URZĄDZEŃ  

PRZEM YSŁOW YCH

Szkoła p rzy jm u je  dziewczęta i chłopców.

Po ukończeniu szkoły is tn ie je  możliwość kontynuow ania 
dalszej nauki w  technikum  lu b  średnim  studium  zawodowym.

Wymagane są następujące dokumenty:
O  podanie O  świadectwo ukończenia szkoły podstawowej 
O k a rta  zdrowia O  świadectwo zdrowia O  3 fotografie  
O  zgoda rodziców na pobieranie nauki.

Dokumenty należy składać w sekretariacie szkoły. Infor­
macji udziela sekretariat szkoły w godz, od 8 do 15. 

Szkoła nie posiada internatu.
929-K

Chcesz zdobyć zawód budowlany, 
ukończyć szkołę podstawową

— zgłoś się do
40-16 OHP FSZMP w Szczecinie

przy Szczecińskim Przedsiębiorstwie Budownictwa 
Ogólnego Nr 2 Szczecin, ul. Gdańska 12/13, który

O G ŁASZA ZAPISY

chłopców w wieku od 16 do 18 lat, którzy nie ukończyli 
szkoły podstawowej — umożliwia się zdobycie atrakcyjnego 

zawodu budowlanego w dwuletnim

PODSTAW OW YM  STU D IU M  ZAW ODOW YM

—-  murarz-tynkarz
—  betoniarz-zbrojarz
— monter konstrukcji żelbetowych 
—• cieśla budowlany
—  dekarz-blacharz
— posadzkarz

Junacy mają zapewnione całodzienne wyżywienie, bezpłat­
ne umundurowanie.
Kandydaci przy zgłoszeniu powinni przedłożyć następujące 

dokumenty:
— wyciąg z aktu urodzenia z poświadczeniem miejsca 

zamieszkania
—- podanie 
—• życiorys
—■ świadectwo ostatniej klasy szkoły podstawowej
— zgodę rodziców (opiekunów) poświadczoną przez urząd
— 4 zdjęcia

Hufiec przyjmuje zapisy do 80 sierpnia 1980 r. Podanie na­
leży składać w  Dyrekcji — Szkolenie SPBO nr 2, ułiea 
Gdańska 12/13 70-661 Szczecin, pokój 210, teł. 802-61 wew. 
120. Dojazd do Dyrekcji tramwajem nr 7 i 8 lub w Komen­
dzie OHP ul. Smolańska 3, 70-026 Szczecin, teł. 82-15-81, do­

jazd do OHP tramwajem 3 i 6 Pomorzany.
Chętni do pracy w OHP winni zgłosić się do najbliższego 
Zarządu FSZMP skąd otrzymają skierowanie do Hufca 
i  bezpłatny bilet na przejazdy z miejsca zamieszkania do

P R A C A

O P IE K U N K A  do  s ta r­
szej osoby (2 godz. 
dz ienn ie ) — porzebna. 
T e l. 759-57. 7706-G

N A U K A

M A G IS T E R  — m atem a­
ty k a , f iz y k a  705-56.

6453-G
S T U D E N T  u czy  m ate­
m a ty k i.  T e l. 23-34-30.

6847-G

N IER U C H O M O ŚC I

PÓ Ł d o m k u  z ogrodem  
sprzedam . P o lice , u l. 
C isowa 4/2. «781 -G

D U Ż Y  dom , o g ro d n i­
c tw o  400 m. k w ., s zk la r 
n ię  (w oda), d z ia łkę  
sprzedam . Franc iszek

J a n ik  Rabiąż, Ł a d z in  
k . W o lin a . 6786-G

R O ZPO C ZĘTA budow ę 
dom u w  c e n tru m  P y ­
rz y c  sprzedam . T e l. 838.

6848-G
D O M  — szeregow iec, 
P om orzany  sprzedam . 
W ro z licze n iu  m ieszka­
n ie  3 -poko jow e. O fe r ty  
6897 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

M A T R Y M O N IA L N E

R O Z W IE D Z IO N A  la t  49,
bezdzie tna , zam ieszka­
ła  w  w o j. z ie lo n o g ó r­
sk im , m a te r ia ln ie  n ie ­
zależna pozna odpow ied 
n iego  pana do la t  55. 
Cel m a try m o n ia ln y . O- 
fe r ty  61 B iu ro  Ogłoszeń 
Szczecin.

K R A JO W E  ł  zag ran icz -

ne o fe r ty  w y s y ła  B iu ro  
M a try m o n ia ln e  „P o lo ­
n ia ”  s k ry tk a  157, K o ­
sza lin . 38-P

S A M O T N I! W ie le  in te ­
re su ją cych  o fe r t  m a try ­
m o n ia ln y c h  posiada 
P ry w a tn e  B iu ro  „V e n u s "  
K o sza lin , C zarn ieck iego  
7. O fe r ty  p rzesy łam y 
b łysk a w ic z n ie . 28-P

R Ó 2N E

C Y K L IN O  W A N IĘ  bez­
p y ło w e , la k ie ro w a n ie , 
w sze lk ie  p race  pod ło - 
g o w o -p a rk ie to w e  — te l. 
443-42 w  godz. 19—21, 
Tadeusz G o w k ia lo .

4907-G
C Y K L IN O W A N IE  —
22-77-75 R om an C za jka .

6349-G
G A R A Ż  do w yn a ję c ia

— u l. Ś w ierczew skiego .
T e l. 388-05. 6813-G

G A R A Ż  do w y n a ję c ia
— O gińsk iego  2.

8823-G

PO G O TO W IE T e le w i­
z y jn e  W P H W  Szczecin, 
u l.  W ie lk a  25, czynne 
w  godz. 8—17 w  n ie ­
d z ie lę  od 9—12. T V  
c za rn o -b ia ła  te l. 35S-96, 
T V  k o lo ro w a  te l.  359-55. 
G w a ra n c ja  6 m ies ięcy.

427-K
TELEPO G O TO  W IE  —
22- 38-32 — M ieczys ław
U zn a ń sk i. 6979-G

CO I.O R Te lepogo tow ie
23- 24-96 — M a ria n  U -
zn a ń sk i. 5319-G

TE LE P O G O TO W IE  —
756-34 — Ja n  B a rczyk .

5756-G
TE LE P O G O T O W IE  —
W ła d ys ła w  K o śc ie ln y  
391-17. , 5675-G

A N T E N Y  -  D ip o l 359-76
— M a ria n  Żak . 6798-G

A N T E N Y  22-56-75 — R y­
szard Jo a ch im ia k .

5797-G
K A R N IS Z E  m o n tu ję  te l. 
22-41-70 — R yszard Sę­
k o w s k i. 4729-G

N A P R A W A  lo dów ek 
te l.  82-23-00, Z enon D y - 
b iżb a ń sk i. 6685-G

N A P R A W A  p ra le k  au ­
to m a ty c z n y c h  te l.
22-02-67 — S ta n is ła w  Ze- 
m e l. 990-G

TR AN SPO R T. m eble, 
p rze p ro w a d zk i. Te l. 
789-30 — M a ria n  D roz- 
dow icz. 7343-G

T R A N S P O R T — m eble, 
p rze p ro w a d zk i — 765-58, 
H e n ry k  K o z ło w sk i. •

2222-G
PRZEW Ó Z m e b li — 
p rze p ro w a d zk i. T e l. 
228-926, H e n ry k  K il ia n .

5405-G
C O C K T A IL  B a r ..M elba”
— u l.  9 M a ja  84 — za­
prasza na d ysko te ką  co­
d z ie n n ie  w  godz. 21— 
1,30. D la  m łodz ieży  szkó ł 
ś re d n ich  w  c z w a r tk i i  
sobo ty  godz. 17--19.

6821-G

A L T A N K I 1 d o m k i le t­
n isko w e  w y k o n u je  P re- 
fa -M a t P o lice , u l.  T a - 
nów ska 20 te l. 175-038 
do  9. 1199-K

Z A K Ł A D  M a g la rsk i 
W U S I w  Szczecinie, u l. 
Ż ó łk ie w sk ie g o  4, p o le ­
ca u s łu g i d la  lu d n o śc i 
w  zakres ie  m ag low an ia  
b ie liz n y  itp . D la  in w a ­
lid ó w  s tosu jem y b o n i­
f ik a tę  10 p ro c ., a d la  
in w a lid ó w  a k tu a ln ie  za­
tru d n io n y c h  w  spó ł­
dz ie lczośc i in w a lid z k ie j 
20 p roc . 1279-K

A K T U A L N IE  regene ru ­
ję  w a ły  T ra b a n ta , W a rt 
b u rg a , S y re n y . Z a m ie j­
scow ym  w y s y ła m  lu b  
na w ym ia n ę . G w a ra n ­
c ja  — W ła d ys ła w  Łucz- 
k o w s k i W a rsza w a -Ż o li- 
b ó rz , u l. H . M odrze­
je w s k ie j 4/6, te l. 33-52-48.

5963-G
D O K O N U JĘ  n a p ra w  
k o n s e rw a c ji u rządzeń 
ja zo w ych , te l.  37-183 — 
H e n ry k  Z ió łk o w s k i.

4365-G

Z A K Ł A D  U sług  B y to ­
w y c h  W U S I w  Szczeci­
n ie , u l. Ż ó łk ie w sk ie g o  
4, te l.  803-18 po leca u -  
s łu g i w  zakres ie : ko n ­
s e rw a c ji 1 m on tażu  u— 
rządzeń w o d n o -k a n a li­
za c y jn y c h , gazow ych, 
e.o. o ra z  p ra c  h yd ra u ­
lic z n y c h . 1183-G

A N T E N Y  oraz  m in i-a n -  
te n y  zb io ro w e  w  dom - 
ka ch  in s ta lu je  W U S I 
te l.  756-60. 1089-G

Z A M S Z O W Ą  odzież 1 
ko ż u c h y  czyśc i, dob a r- 
w ia  i  na tłuszcza oraz 
p rze fa rb o w u je  na różne 
k o lo ry  P ra ln ia  S pecja­
lis ty c z n a  O dzieży Zam ­
szow e j i  K o żu ch ó w  — 
Z b ig n ie w  L ip o w s k i. Bo­
h a te ró w  W arszaw y 7, 
b lis k o  M ick ie w icza . Ce­
n y  w ed ług  ce nn ika . Za­
p ła ta  p rz y  odb io rze .

6836-G

ZESPÓ Ł m uzyc'zny — 
S ta n is ła w  H e ro je w sk i
te l.  388-29. 5998-G

T A P E T O W A N IE , m a lo ­
w an ie  — 820-446. K a z i­
m ie rz  R ogozińsk i.

39S4-G

Do rodziców dzieci

urodzonych w  kwietniu 1980 r .

Dla wszystkich now orodków urodzonych w  kw ie tn iu  1980 r. 
Państwowy Zakład Ubezpieczeń ufundow ał premiowe po li­
sy ubezpieczenia zaopatrzenia dzieci, ze składką opłaconą 
za pierwsze trzy  miesiące trw an ia  ubezpieczenia.
W woj. szczecińskim ponadto będzie wylosowana jedna bez­
płatna polisa na sumę 30 000 zł.

Zgłoszenia pisemne p rzy jm u ją  do dnia 20 m aja 1980 r. jed­
nostki organizacyjne PZU oraz pośrednicy ubezpieczeniowi.

W  zgłoszeniu prosim y podać:

— im ię i  nazwisko dziecka (dołączając skrócony wyciąg 
aktu  urodzenia w ystaw iony przez Urząd Stanu C y w il­
nego),

— im iona i nazwiska oraz daty urodzenia ojca i  m atki,
— dokładny adres.

Ubezpieczenie zopatrzenia dzieci zapewni Twem u dziecku 
środki m ateria lne po dojściu do pełnoletności, w  okresie 
studiów wyższych lub przy zakładaniu w łasnej rodziny.

1340-K

K U P N O

P IA N IN O , fo r te p ia n  i  
fish a rm o n ię  — ku p ię . 
Te l. 435-83. 6666-G

R O ŻEN w ę g lo w y  k u ­
pię. T e l. 448-40 do 
godz. 10. 6767-G

Ł A D N Y  w ózek space­
ro w y  k u p ię , u l.  K a r ło ­
w icza  13 (ko ło  S tad ionu  
P ogon i). 6805-G

S IM S O N A  nowego lu b  
do n a p ra w y  k u p ię . Te l. 
462-36. 6837-G

F O TO TA P E TĘ  ku p ię . 
T e l. 82-06-31. 6850-G

B O N Y  PeKaO ku p ię . O- 
fe r ty  6899 B iu ro  O g ło ­
szeń Szczecin.

SPR ZED AŻ

TU N E R  H i f i  m e luzyna  
z a n te n a m i na U K F  poi 
s k i i  N R D  sprzedam . 9 
M a ja  3/16. 6879-G

B IL A R D  W illia m s  Shan- 
g r i  — sprzedam . Te l. 
227-448. 6888-G

K A N A P O T A P C Z A N  w ę­
g ie rs k i sprzedam . Te l. 
820-631. 6883-G

O W C Z A R K A  n iem iec­
k iego , sukę sprzedam . 
W a w rzyn ia ka  6a/2.

6878-G
P IĘ K N IE  zdob iony  
dzban f i r m y  M e ttla ch  
o raz  k o tk ę  perska ro ­
dow odow ą sprzedam . 
T e l. 23-20-16 od 17.

6872-G

A U T O M A T  do lodów  i 
śm ie ta n y  sprzedam . Te l. 
378-24. 6862-G

B O K S E R K I 7 -tyg o d n io - 
we, rodow odow e po 4- 
k ro tn y m  cham p ion ie  
sprzedam . G ry fin o  te l. 
32-83. 6819-G

R A D Z IE C K IE  te le w izo ­
r y  tu ry s ty c z n e : k o lo ro ­
w y  1 c z a rn o -b ia ły  sprze 
dam . M ick ie w icza  88/3.

6806- G

P ŁA S ZC ZE  skórzane, 
dam skie  ro z m ia ry  38— 
48. różne k o lo ry  i  faso­
n y  sprzedam , al. W y ­
zw o len ia  97/14, I  p. (w e j 
ście  od Felczaka). od 
godz. 16. 6818-G

P ŁA S Z C Z  skó rzany  
sprzedam . Te l. 715-30.

6807- G
S KO D Ę S-100 sprzedam . 
K o łłą ta la  21/1, po godz. 
1* 6892-G
SYRENĘ 105 sprzedam  
u l. Jag ie llońska  93/1.

6890-0
FO R D A -C onsu la  (1963) 
po k a p ita ln y m  rem on­
c ie  sprzedam . Te l. 
22-37-09. 6894-G

N y s r  501 w  d o b rym  
stan ie  sprzedam . A l. 
P ias tów  60/22. 6866-G

P O LO N E Z A  nowego 
. sprzedam . W iadom ość: 

K ęp ice  te l. 334. w o j. 
S łupsk. 60-P

SAM O CHÓ D m a rk i 
F ia t  124 z s iln ik ie m  
A b a rth a  ra d io  z magne

to fo n e m  ka se tow ym  ste 
reo, now e p ro d u k c ji 
ja p o ń s k ie j sprzedam . 
Te l. 437-95. 6937-G

T R A B A N T A  601 (3975)
oraz części zam ienne 
sprzedam  O fe r ty  6858 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze­
c in .

F IA T A  125 z n o w ym  
nadw oziem  sprzedam. 
Te l. 225-314 ty lk o  w 
n iedz ie lę . 6855-G

SYRENĘ 103 w  d o b rym  
stan ie  sprzedam . B ogu ­
ch w a ły  12/4. 683G-G

M ERCEDESA (1966), ro p  
n ia k  sprzedam . Pocz­
to w a  26/7. 6829-G

SYRENĘ 105 (1973) ta n io  
sprzedam . Te l. 22-09-83, 
od 16. 6810-G

NOW EGO F ia ta  12Sp 
sprzedam . Te l. 707-22.

6789-G

SIM C Ę 1501 sprzedam  
a lbo  zam ien ię  na Z u ­
ka . Bogusław a 24/27.

6788-G

TA K S O M E TR  „R e k o rd ”  
za lega lizow any  sprze­
dam . Te l. 82-36-38.

6780-G

B Ł O T N IK I do F ia ta
127 sprzedam , u l. Jed­
ności N a ro d o w e j 10/7, 
po 16. 6785-G

S IL N IK  do ło d z i 12 K M , 
n o w v  sprzedam . B o ry - 
n y  30/4 po 16. 6870-G

M E B LE  — sprzedam  z 
pow odu w y ja zd u . K a z i­
m ierza  K ró le w icza  81/13, 
N iebuszewo. 7396-G

L O K A L E

ŁO B E Z — 3 poko je ,
k o m fo rto w e  zam ien ię  
na m ieszkan ie  w  «Szcze­
c in ie . O fe r ty  6436 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin.

S P Ó ŁD Z IE LC Z E  M-2 za
m ie n ię  na m ieszkan ie  w  
L u b lin ie . K a lin y  53'« po 
godz. 18 . 6769-G

M -2 w łasnościow e k u ­
pie . O fe r ty  6770 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin.

M A ŁŻ E Ń S T W O  poszu­
k u je  p o k o ju  — zaop ie ­
k u je  sie starsza lu b  
chorą  osoba. Tel. 745-82 
po godz. 16. 6795-0

2 poko je , k u c h n ia  (du­
ża), ła z ie n ka  w soó lna , 
zam ien ię  na sam odzie l­
ne m n ie jsze . Te l. 452-31 
po 16. 6804-G

K A W A L E R K Ę  lu b  M-2
k u p ię  lu b  w y n a jm ę  na 
rok . O fe rty  5811 B iu ro  
Ogłoszeń Szczecin.

S ZC ZE C IN  — w łasno­
ściow e 2 p o ko je  z ku ch  
n ią  49 m k w  nowe bu 
d o w n ic tw o  I  n ię tro . te ­
le fo n . ce n tru m  — surze 
dam  lu b  w ydz ie rżaw ię . 
Poważne o fe r ty  6816 B«u 
rc  Ogłoszeń Szczecin.

G D A N S K -O liw a  M-4 
w łasnościow e. te le fo n  
zam ien ię  na 2 m ieszka-

n ia  lu b  dom ek w  Szcze 
d n ie .  Te l. Szczecin 
461-58. . 6830-G

3 p o ko je  ko m fo rto w e  
w  G ry fic a c h  zam ien ię  
na m ieszkan ie  w  Szeze 
e in le  lu b  2  p o ko je  kom  
fo rto w e  w  Szczecinie i  
m ieszkan ie  w  G ry fic a c h  
zam ien ię  na duże m iesz 
k a n ie  lu b  dom ek prze­
znaczony do sprzedaży 
w  Szczecinie. Te l. 
32.-19-09. 6834-G

K W A T E R U N K O W E  3
poko je . I I I  p., b a lkon  
zam ien ię  na M-2, I  p., 
ł  odd z ie ln y  p o k ó j z u- 
żyw a lnośc ią  k u c h n i. Bo 
g u e b w a ły  12/4. 6840-G

KO M FO R TO W E 2 poko­
je  M-3 (G o n ty n y ) za- * 
m ie n ię  na w iększe lu b  
część dom ku . Tel. 
787-24 po 17. 6854-G

K O M FO R TO W E M-3 z
b a lkonem  46 m k w „  H  
p ię tro . Osiedle . K a lin y  
zam ien ię  na dom ek lu b  
in n e  p ropozyc je . D z ie l­
n ica  Pogodno G uro ień- 
ce o k o lice  Jasnych  B ło ­
n i. Te l. 82-31-27.

6856- G

M IE S Z K A N IE  3 poko je , 
k u c h n ia , ła z ie n ka , l i  
P-, c e n tru m  zam ien ię  
na 3 p o ko je  now e bu ­
d o w n ic tw o . W a ru n k i do 
uzgodnien ia  Te l. 439-53.

6857- G
N IE  U M E B LO W A N Y  po­
k ó j do w y n a ję c ia . B ra  
n ib o rska  21. 6865-G

L U B I. i n  2 oddzie lne 
m ieszkan ia  zam ien ię  na 
je d n o  w iększe w  Szeze 
d n ie  lu b  M-2 zam ienię 
na podobne, u l. R ym a r­
ska 78/2. 6869-G

M ŁO D E  m ałżeństw o do  
szu ku je  sam odzie lnego 
m ieszkan ia  je d n o - lu b  
d w u poko jow ego . Tel. 
457-18. 6871-G

S T U D E N T  IV  ro k u  PS 
p oszuku je  p o k o ju  w  
Szczecinie. O fe rty  6*85. 
B iu ro  Ogłoszeń Szcze- 
e in .
M IE S Z K A N IE  dw u p o ko - 
jo w e  lu b  dom ek do re­
m o n tu  ku p ię . O fe r ty  
«904 B iu ro  og łoszeń 
Szczecin.

W Y N A JM Ę  o o kó j panu 
— te l. 22-62-20. 6738-G

Ś W IN O U JŚ C IE  — M-2,
38 m  k w . — zam ienię 
na rów norzędne  lu b  
w iększe  w  Szczecinie 
lu b  o k o lic y . O fe r ty  B iu  
ro  Ogłoszeń Szczecin 
6740.

D W A  poko je , nowe b u ­
d o w n ic tw o , b lis k o  cen­
t ru m  w y s o k i p a rte r, 
te le fo n , garaż — zam ie­
n ię  na 3- lu b  4-.ookojo- 
w e, podobne. Te l. 
89-857. 6747-G

Z G U B Y

1« K W IE T N IA  zgubiono 
na p l. K M ft& k iego  lu b  
w  au tobusie  n r  68 spód 
n icę  1 b luzkę . U czciw e­
go znalazeę pros i się o 
z w ro t u l. R eduty  O r­
dona 70aM te l. 789-81.

7791 -G

K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I”  -  D Z IE N N IK  R O BO TN IC ZE J S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC ZE J PRASA ~  K S IĄ Ż K Ą  -  RUCH"' W Y D A W C A  Szczecińskie  W yd a w n ic tw o  Prasowe 
w Szczecinie R E D A K C JA  l  A D M IN IS T R A C JA  70-S5C Szczecin ol H o łdu  P rusk iego  ? s k rv tk s  oocztowa 79-952 R E D AG U JE K O L E G IU M  TE LE F O N Y  ce n tra la  4S8-21 sekre­
ta r ia t  red naczelny 457 41 sekre ta rz  re d a k c ji 487 21 se k re ta r ia t techn iczny  m  21 rw e w n  83) dzia ł m1e1sk- 462-35 dz ia ł m o rsk i 427-7? dz ia ł so o rto w y STO 58 dz ia ł łączności 
t  c z y te ln ik a m i 455-21 B iu ro  Ogłoszeń 894 34. red ooranna (pc godz S' 22 4 « -»  • 22 4? 50 da lekop isy 22 40-18 P re num era te  na k ra *  o rz y im u ja  O d dz ia ły  RSW Prasa -K s ią ż k ą — 
Ruch”  oraz O rzedv Pocztow e ' do ręczyc ie le  w  te rm in a c h  dc *5 lis topada  na styczeń T k w a r ta ł ? pó łrocze ro k u  następnego na c a ły  ro k  następny dc dn ia  1* każdego m iesiąc» 
poprzedzalaopg<: uk re * p re n u m e ra ty  na pozostałe okresy ro k u  bieżącego' Cena p re n u m e ra ty  roczne* — 31? ?! Z a k ła d y  o ra e v  In s ty tu c je  ł  o rgan izac je  sk ła d a ła  «am ów lent» 
na p ren u m e ra tę  w m ie jsco w ym  O ddziale PSW a w  m ie jscow ościach  w  k tó ry c h  n ie  tns tego  O ddzia łu  w Urzędach P ocztow ych badż u d o rę czyc ie li N a tom ias t p re n u m e ­
ra to rzy  ind vw id u a ln »  w y łą czn ie  w Urzędach P oeztow vcb bad* o do reezvc ie l! P re num era tę  ze zleceniem  w y s y łk i za g ra n ice  k tó re  test o 50 p ro c  droższa p rz y jm u je  RSW 
.P rasa—K siążką—R uch”  C e n tra la  K o lp o rta ż u  P rasy * W y d a w n ic tw  u l T o w arow a  »  OO-ass W arszawa k o n t r  P K O  n r  1531 71 N r Indeksu  8W1?« t V u l r  Szczeciński»
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Kto ma
czapkę PAM?
W  R A M A C H  naszej- a k c ji 

O C A I. l t  OD Z A P O M N IE N IA  
p ro w a d z im y  zb ió rkę  pam ią tek  
z t ru d n y c h , p io n ie rsk ich  la t 
Szczecina. P rzekazyw ane p rz e z - 
naszych C z y te ln ik ó w  d o k u ­
m e n ty  t r a f ia  na w ystaw ę , zor­
ganizow aną przez M uzeum  H i­
s to r ii Szczecina w  X X  X V  
roczn ice  w yzw o len ia  m iasta 
Jest w śród  n ich  ■— dosta rczo­
na przez anon im ow a  szczeci- 
n ianke  — czapka b ra tn ia cka  
A k a d e m ii H a n d lo w e j, k tó ra  
zorgan izow ana zosta ła  w 1946 
ro k u . N ies te ty , ie s t to  ie d vn v  
eksponat tego ty p u .

Ja k  w iadom o, ró w n ie  bogate 
tra d y c je  m a P om orska A k a ­
dem ia M edyczna. J e j s tudenci 
n o s ili w ówczas czapk i z p u r­
purow ego a ksa m itu  z w y h a f­
to w a n y m  wężem  E skulapa. 
N ie s te ty , do te j p o ry  w zb io ­

ra c h  m uzeum  n ie  m a an i je d ­
n e j ta k ie j cza p k i. D y re kc ja  
m uzeum  zw raca  sie w iec za 
naszym  pośredn ic tw em  do 
w szys tk ich  w y ch o w a n kó w  Po­
m o rs k ie j A k a d e m ii M edyczne j 
z prośba o p rze jrzen ie  dom o­
w ych  lam usów . Być może 
zn a jd z ie  sie w n ich  jeszcze 
ow o n a k ry c ie  g ło w y  in a w e t 
zniszczone), k tó re  trzeba k o ­
n iecznie O C A I-lC  OD Z A P O M ­
N IE N IA . C zekam y na zgłosze­
n ia  pod adresem : re d a kc ja  „K u  
r ie ra  Szczecińskiego". 70-556 
Szczecin, p i. H o łdu  P rusk iego  
8. te l. 462-35.

Może jeszcze w tym roku...

„Z ie lo n a  fa la “ 
rodzi się w bóloch

ROSNĄCY ruch kołowy na ulicach Szczecina, ciągły po- fa li”  na głównych m ie jskich 
śpiech, konieczność przeciwdziałania tworzeniu się „korków'” trasach. Dość długo i w  bólach 
powodują, że coraz częściej szczecinianie pytają, co dzieje się rodzi się synchronizacja stero- 
z zapowiedzianą i obiecywaną od dawna „zieloną falą” dla wania św ia tłam i sygnalizato- 
pojazdów. Na razie bowiem nie ma odpowiedniej synchroni- rów. M am y jednak nadzieję, że 
zacji świateł, która gwarantowałaby płynne poruszanie się do końca roku kie row cy prze- 
samochodów. Toteż kierowcy, zatrzymywani co chwilę kolej- staną narzekać na k łopo ty z 
nym czerwonym sygnałem, niepochlebnie wyrażają się o dzia- p łynnym  przejazdem oraz tw o- 
łaniu szczecińskich sygnalizatorów. rżenie się trudnych do rozła-
OD ubiegłego roku trw a ją  o b e c n i e  zakończono w vm ia n e  dowania ko rków  ulicznych. Je- 

przygotowania do uruchom ię- f f i . 0CS S ^  ty<? ?azem
ma „z ie lone j fa l i”  na dwocn m ie  P o r to w e j, ja k o  wspólna d la  n łC e  WPh.UK.-u (nie pierwsze 
szczególnie ruch liw ych  ciągach obu c ią g ó w  ..z ie lone j fa l i " ,  bedzie zresztą składane naszym Czy- 
ulicznych. Chodzi tu  o trasę: .sfaTymf' 3u?zradze^am\eiUudaioD°s?e te ln ikom ) zostaną dotrzymane. 
Most D ług i — Brama Portowa ró w n ie ż  uzyskać potrzebna ilość 
—  p l  Zwycięstwa —- p i  P rzy- (k o n k re tn ie  '¡660 m ) odpow iedniego 
ip ź n i '  P n .K k n - .R a ii / ie n k ie i  —  kaW a* k tó r y  po łączy m iedzy sobą ja źn i ęoisico KaaZiecKiej owe sza fy . p<>d ko n ie c  k w ie tn ia
skrzyżowanie ał. Wojska P o l- p ra c o w n ic y  W ojew ódzk iego  Przed- 
skiego z ul. Jagiellońską oraz s te b io łs tw a  E k s p lo a ta c ji U rządzeń 

K o m u n a ln y c h  — w yko n a w cy  a do- 
kolejne arte rie . Most D ług i tern o p ie ku n a  i  konse rw a to ra  
Brama Portowa — pl. Żo łn ie - zsyn ch ro n izo w a n ych  syg n a liza to ró w  
rza — pl. Rodła i skrzyżowa- TT p rz y s ta n ia  do uk ła d a n ia  kab la  

; „ i  . . .  , , • • s te ro w n icze g o  na o d c in ku  od Dl.nie ał. W yzwolenia z u licam i P rz y ja ź n i do skrzyżow an ia  a-l. W o i- 
SwierczewskiegO i  M alczew- ska P o ls k ie g o  z u l.  Jag ie llońska

(su)

O strożn ie  z ogniem !

Uwaga
zmotoryzowani turyści
P R A W D Z IW IE  słoneczna aura  w y ­

w a b iła  za m ia s to  w ie lu  zm o to ryzo ­
w a n ych  szczecin ian. W m in io n ą  
n iedz ie lę  na p a rk in g a ch  w zd łuż 
a u to s tra d y  s ta ły  całe szeregi po ja ­
zdów, k tó ry c h  w ła śc ic ie le  w y b ra li 
się na piesza w ę d ró w kę  po lesie. 
I  można b y ło b y  te m u  ty lk o  p rz y - 
k lasnąć, bo n ic  lepszego od space­
ró w  na św ieżym  p o w ie trzu , g d y b y  
n ie  fa k t .  że spora g rupa  n ie d z ie l­
nych  tu ry s tó w  zapom ina  o obo­
w ią zku  zachow ania ostrożności. 
Św iadczą o ty m  n a jle p ie j liczn e  — 
n ie s te ty  — ogniska rozpa lane  na 
ścieżkach lu b  po lankach  w  Puszczy 
B u ko w e j.

O strzegam y w szys tk ich , że obec­
n ie  w szys tk ie  te re n y  leśne Z ie m i 
Szczec ińsk ie j narażone są szczegół« 
n ie  na niebezpieczeństw a zaprósze­
n ia  ogn ia . N a g rom adz iło  się tu  w ie ­
le  zeszłorocznych liś c i i  suche j 
ś c ió łk i,  w ię c  o poża r w y ją tk o w o  
ła tw o . W ża d n ym  w y p a d k u  N IE  
W O I.NO  rozpa lać ogn isk  w  odleg­
ło śc i b liższe j n iż  100 m  od lasu ; 
a w śród  d rzew  n a le ży  zachować 
szczególną ostrożność. N aw e t ź le  
zgaszona zapałka lu b  t lą c y  się n ie ­
d o pa łek  papierosa m ogą w yw o ła ć  
n ieod w ra ca ln e  s tra ty .

skiego.

Marnotrawstwo cudzej i własnej pracy

Koniec wieńczy dzieło...
AKCJĘ „W iosna czas porząd- tockie j. Ułożono je w U  pryzm  

kó w ” , prowadzoną przez Studio i... na tym  koniec. Dotychczas 
B a łtyk  i  redakcję „K u r ie ra  nie wyw ieziono śmieci. K to  wie, 
Szczecińskiego”  n ie jako zoy- czy te ha łdy nie szpecą u lic  
przedziła m łodzież szczecińskich bardzie j n iż w ybu ja łe  nawet 
szkół ponadpodstawowych. Oko- chwasty. Po prostu rozpoczętej 
ło  2,5 tys. uczniów stanęło do roboty nie zakończono. Zm ar- 
pracy z łopatam i, grab iam i, nowa.no niepotrzebnie siły  
m io tłam i. Porządkowali liczne środki już włożone w  porząd 
re jony  m iasta. 1 bardzo to kowanie tego re jonu, a nie o 
chwalebne, że m łodzież działała siągnięto pożądanego efektu.
na rzecz m iasta. Jednakże czy 
dobrze wykorzystano tę pracę?

Uczniow ie sprząta li m. in. 
pa rk  Żeromskiego. Z g ra b ili z 
tra w n ikó w  i  klom bóio zeschłe 
Uście, gałęzie, papiery, zam ietli 
a le jk i. Śmieci, zgodnie z zale­
ceniem pracow ników  Przedsię­
b iorstw a Z ie len i M ie jsk ie j, zsy­
p a li na pryzm y, k tóre m ia ły  
być wywiezione. Sporo czasu 
m inęło od tego dnia, w ia tr  znów  
roznosi pap iery i  liśc ie po tra w ­
nikach. N ie z ja w iły  się boioiem  
w y w ro tk i, aby wyw ieźć odpad-?, 
k i  na m ie jskie  wysypisko. Czy 
praca m łodzieży naprawdę m u­
si pójść na marne?

Podobna sytuacja (choć h isto­
r ia  ciągnie się znacznie dłużej) 
jest na Osiedlu K a liny . Tu 
przed około rok iem  w ycięto  
chw asty na wysepce-rozjeździe 
przy ul. ul. 26 K w ie tn ia  i  San•

(su)

Kronika wypadków
W C ZO R A J na sk rzyżo w a n iu  u lic  

D ąb ro w sk ie g o  i  P iastów , samochód 
dostaw czy „Z u ik "  M X  2251 k ie ro w a ­
n y  przez D a n u tę  M. za jecha ł d ro -

S i  zde rzy ł się z m o to cyk le m  
azela” . K ie ro w cę , 20-letniego 

B ogusław a O. odw iez iono  do szp i­
ta la . M ilic ja  d rogow a za trzym a ła  
D anuc ie  M. p ra w o  ja zd y . D ocho ­
dzen ie  w  to ku .

N A  S T A C JI P K P  w  P rzy to rze  k o ­
ło  Ś w inou jśc ia , us taw iacz  P K P , 
K rz y s z to f W. podczas p ra cy  w ło ż y ł 
rę kę  pom iędzy zd e rza k i wagonów . 
L e k a rz  pogo tow ia , s tw ie rd z iw szy  
zm iażdżen ie  rę k i p on iże j ło kc ia , 
s k ie ro w a ł rannego  do szp ita la . Jak  
w y n ik a  z in fo rm a c ji  p rzekazanej 
n a m  przez MO. K rz y s z to f W. b y ł 
pod w p ły w e m  a lko h o lu .

D Z IŚ  o k o ło  godz. 1 nad ranem  
w  b ra m ie  dom u p rz y  u l.  Ł o k ie tk a  
5 zna lez iono  z w ło k i 50-letniego 
m ężczyzny. L e k a rz  s tw ie rd z ił,  iż 
zgon n a s tą p ił w s k u te k  spożycia  du 
że j ilo śc i d e n a tu ra tu .

W E W SI B ie lice  k o ło  P y rzyc  
sp łonę ła  obora — własność m ie jsco­
w ego ro ln ik a . Ż yw ce m  9 p a liło  się 
k i lk a  sztuk  n ie ro g a c izn y . S tra ty  w y  
noszą o k o ło  80 ty s  zł. P rzyczyn  
poża ru  na ra z ie  n ie  usta lono .

W „K R O N IC E  W Y P A D K Ó W " Z 
I I  bm . in fo rm o w a liś m y  o śm ie rc i 
4-m iesięcznego dz iecka. Na prośbę 
o jc a  w y ja ś n ia m y , tż usta len iem  
b liższych  o k o liczn o śc i zgonu M a u ry  
M a g d a le n y  P. k tó ra  zm arła  na? 'e  
w  ż ło b k u  p rzy  u l P o dha lańsk :c1. 
«a ję ia  się P ro k u ra to ra .  (ap)

Notatnik szczeciński
♦  S P O T K A N IE  z p isa rka  Teresa 

B o ja rska , k tó ra  w y g ło s i p re le kc je  
na tem a t „H is to r ia  P o ls k i a Koś­
c ió ł”  odbędzie s ie  dziś o godz. 18 
w  K lu b ie  „ K ie r u n k i"  p rzy  S tow a­
rzyszen iem  P A X  (u l. M a ria cka  6/6).

♦  SM „ K o le ja r z "  zaprasza re n ­
c is tów  i  e m e ry tó w  na spo tkan ie  
taneczne w  s ty lu  re tro  ju t r o  w 
godz. od M do 15 do D K  „H e t­
m a n "  p rzy  uil, 9 M a ja  17. WsteD 
w o ln y .

P race te  pod.iete beda w  D ierw- 
sżym  e ta p ie  w łaśn ie  tu . gdyż obec­
n ie  sy g n a liz a c ja  p rzy  u l. Ja g ie llo ń ­
sk ie j n ie  fu n k c jo n u je , do  prostu 
jest c a łk o w ic ie  uszkodzony s ta ry  
p rze w ó d  i  żeby u ru ch o m ić  w  ogó­
le  ś w ia t ła  — trzeba położyć now y. 
N a s tę p n ie  kabe l po łączy dalsza 
cześć tra s y  — od p l. P rz y ja ź n i do 
M ostu  D ług iego .

P race  p rzy  o w ym  p ie rw szym  c ią ­
gu m a ja  być  zakończone — zda­
n iem  zas tępcy  d y re k to ra  ds. p ro ­
d u k c j i  i  e k s p lo a ta c ji W P E U K  W ie­
sława Ł u k a s ik a  — w  o s ta tn ich  
dn iach  czerw ca b r. K o le jn y  e tap 
to  „z ie lo n a  fa la ”  na o d c in k u  od 
B ram y P o rto w e j do skrzyżow an ia  
u l ic  M a lczew sk iego  i  Ś w ierczew ­
skiego z a l. W yzw o len ia . T u  ro b o ­
ty  p o w in n y  zostać w y k o n a n e  do 
końca b r.

P ły n n y  p rze jazd  sam ochodów  (bez 
z a trz y m y w a n ia  sie) je s t tu  ob liczo ­
n y  dlla w ozów  po rusza jących  sie z 
orądkóś'cią 40 km /godz . na od c in ­
ka ch  pom iędzy syg n a liza to ra m i. O 
ty m  k ie ro w c y  musza pam ię tać, n ie  
będą bo w ie m  in s ta lo w a n e  nad 
szczec ińsk im i a rte r ia m i ta b lic e  w y ­
ś w ie tla ją ce  o p ty m a ln a  prędkość.

O prócz po łożen ia  ka b la  — tu  
częściowo zostana w yko rzys ta n e  
p rzepus ty  te le techn iczne  — rjzeka 
W P E U K  jeszcze zap rogram ow an ie  
„s z a fy  m a tk i”  p rzy  B ram ie  P o rto ­
w e j. W ty m  ce lu  zaproszono spec­
ja lis tó w  z K ra k o w a , gdyż  szczeciń­
sk ie  p rze d s ię b io rs tw o  n ie  posiada 
fa ch o w có w . Trzeba bedzie rów n ież, 
w g rozeznan ia  d y re k to ra  Ł u ka s ika , 
oczyśc ić  i  u d ro żn ić  pewne o d c in k i 
p rze p u s tó w  te le techn icznych . To 
je d n a k  sa prace, k tó re  W P E U K -o w i 
n ie  p o w in n y  sp ra w ić  w ie le  t r u d ­
ności.

T A K  więc może wreszcie 
Szczecin doczeka się „z ielonej

Jeszcze o dziurze w ul. Parkowej

Papierkowy epilog
W A R T Y K U L E  o t. ..Sipacerujae 

po szczecińskich u lica ch  — D z iu ry  
w  c a ły m "  o p u b lik o w a n y m  4 lu te g o  
b r. w śród  p rz y k ła d ó w  n ieso lidnośc i 
s łużb  ko m u n a ln ych  doko n u ją cych  
„m ie js k ic h  w y k o p k ó w ”  w y m ie n iliś ­
m y  u lice  P a rk  dwa. gdzie w  ro k u  
u b ie g ły m  W o je w ó d zk ie  P rzedsię­
b io rs tw o  E n e rg e ty k i C ie p ln e j re­
m o n to w a ło  podz iem ny ru roc iąg . I  
o to  p rzyszed ł do re d a k c ji l is t  w  
te j sp raw ie , z a w ie ra ją cy  10 p odp i­
sów  m ieszkańców  dom u o rzy  u l. 
Jana C hryzostom a Paska 39. Nasi 
C z y te ln ic y  s tw ie rd za ją , że m im o  
u p ły w u  16‘ m ies ięcy  tego o d c in ka  
u l ic y  n ie  doprow adzono do w ła ś ­
c iw ego  stanu .

B y liś m y  ta m  na m ie jscu. S tw ie r­
d z iliś m y .. że p ły ty  chodn ikow e  u l i ­
c y  P a rk o w e j, tu ż  p rzy  -skrzyżow a­
n iu  z u l Paska, p rzyp o m in a ją  ra ­
cze j ka m ie n n e  w y ro b is k o  n iż  g ład­
k i  t ro tu a r .  P rzydom ow e o g ró d k i, 
k tó re  b y ły  zawsze oczkiem  w  g ło ­
w ie  lo k a to ró w  zosta ły  zniszczone, 
a na sam ym  n a ro ż n ik u  b iegn ie  
szeroka ścieżka  — k le p is k o  w  m ie j­
scu gdzie  p rzed  2 la ty  b y ł wspa­
n ia ły  t ra w n ik .

M ieszkańcy u l.  Paska iu ż  w  m a­
ju  ub. r. z w ró c il i sie z ta  spraw a 
do M ie jsk ie g o  K o m ite tu  K o n tro li 
S po łecznej. U rząd  M ie js k i w y ja ś n ił 
w  odpow iedz i, iż  re m o n t chodn ika  
p rze p ro w a d zo n y  bedzie w  1981 ro ­
k u . a jego  b ie żą cym i n a p raw am i 
za jm ie  sie P E D iM . P o in fo rm o w a n o  
ich  ró w n ie ż , że p rzyw ró ce n ie m  do 
po rzą d ku  tra w n ik a  za iać sie w in ­
no W PEC d o  30 m a ła  ub  ro ku . 
W y jaśn ien ie  to  okaza ło  sie jednak  
n ie p re c y z y jn e  i  11 czerw ca ub. r o ­
k u  p o in fo rm o w a n o  m ieszkańców , 
że ro b o ty  te  z lecono P rzeds ięb io r­

s tw u  Z ie le n i M ie js k ie j,  k tó re  ma 
u p o rzą d ko w a ć  te ren  do 3il s ie rpn ia  
1979 r.

W do ku m e n ta ch  dosta rczonych  
przez naszych C z y te ln ik ó w  z n a jd u ­
je  sie jeszcze je d n o  p ism o  .U rzędu 
M ie js k ie g o , da tow ane  z 27 g ru d n ia  
1979 r . P ow iadam ia  ono. że P rzed­
s ię b io rs tw o  Z ie le n i M ie js k ie j za­
k o ń c z y ło  ju ż  prace. A  zatem  
p ie rk o w o  c a ły  p ro b le m  zna laz ł 
s w ó j szczęś liw y ep ilog . Id ą c  je d ­
n a k  u lic a  P a rko w a  — tru d n o  w  
u w ie rz y ć .

Cała ta  drobna spraw a jes t 
p o w y m  p rze ja w e m  u rzę d n ic  
„s p y c h o te c h n ik l” . stosow ane j 
n ie k ie d y  — z d u żym  pow odzen ii 
Z a ła tw ie n ie  p ro s te j s p ra w y  zleca 
sie ta k  w ie lu  ró ż n y m  in s ty tu c ji 
z a jm u je  ta k  dużo czasu, że sprawa 
„p rz y s y c h a ” . t ra c i na ważności i 
u lega zapom n ien iu . Ze ta k  s ie  n ie  
s ta ło  w  przyp"adku u l  P a rk o w e j 
— je s t to  zasługa m ieszkańców  
k tó r z y  n ie  mogą prze jść do porząd­
k u  nad o czyw is tym  fa k te m  le kce ­
w ażen ia  ic h  p o s tu la tó w . (ten>

Czy wiecie, że...
...to u b ie g ły m  ro k u  ilo ść  o d b io r­

có w  e n e rg ii e le k try c z n e j w  Szcze­
c in ie  zw ię kszy ła  sie o 3 909 osób? 
Łączn ie  p rą d  doc ie ra  obecnie do 
109 600 m ieszkań Ich  w łaśc ic ie le  zu­
ż y l i  w  u b ie g ły m  ro k u  145 tys. m e- 
aaw atogodztn  e n e ra ll e le k try c z n e j. 
D la  p o ró w n a n ia  w a rto  dodać, że na 
o św ie tle n ie  «Uc zużyto  dw anaście  
ra zy  m n ie j p rądu .

Propozycje Studia Pantomimy PS

Bogaty program
imprez artystycznych

S TU D IO  P a n to m im y  P o lite c h n ik i w  s a li k in a  „P ro m ie ń "  przeds la - 
S zezecińskie j na leży, obok C hóru  w ie n ie  p t. „S e n ”  w  w y k o n a n iu  
A ka d e m ick ie g o  te j ucze ln t, do czo- , .T ea tru  3”  P o lsk iego  Z w ią zku  G łu - 
łó w k i. re p re ze n tu ją ce j nasze środo- chych . 25 k w ie tn ia  S tu d io  P a n to - 
w isko  s tudenck ie  w  jego  d z ia ła ł-  m im y  o godz., 18 w  SCK „K o n tra -  
ności k u ltu ra ln o -a r ty s ty c z n e j. Ze- s ty ”  da s p e k ta k l z a ty tu ło w a n y  „R e - 
spół, od la t  k ie ro w a n y  przez Je- rnanent show ”  i  p o w tó rz y  go  na- 
rzego K u b ic k ie g o , ma w  sw o im  do - §tępnego d n ia  o te j sam ej porze, 
ro b k u  b lis k o  20 p re m ie r, roz leg łe  M iło ś n ik ó w  s z tu k i p a n to m im iczn e j 
k o n ta k ty  m iędzyna rodow e , w ie le  czeka w ię c  p rzegląd na jnow szych  
znaczących nagród . T e a tr p a n to m i- s p e k ta k li p o lsk ich  zespołów  ru ch u
m lc z n y  naszych s tu d e n tó w  w ys tę ­
pow a ł m. in . we F ra n c ji.  T u rc j i .  
S zw ec ji. F in la n d ii,  N o rw e g ii,  na 
W ęgrzech. Jest la u re a te m  nagrody 
fra n cu sk ie g o  rad ia  i  T V , zdobywca 
I  n a g ro d y  F e s tiw a lu  P o k o ju  P ow ­
szechnego.

C z łonkow ie  S tud ia  wzbogacają 
s w ym i w ys tę p a m i szczecińskie  te ­
a t ry  d ram a tyczne , m a ją  na sw ym  
ko n c ie  lic zn e  os iągn ięc ia  a r ty s ty ­
czne.

S tu d io  P a n to m im y  o rg a n izu je  o- 
becnie ty g o d n io w y  c y k l im prez. 
Rozpoczną się one 26 k w ie tn ia  o 
godz. 16 o tw a rc ie m  w y s ta w y  w  
SCK „K o n tra s ty ” . Tego samego 
dn ia  o godz. 19 w  D K  „K o ra b ”  
p rzy  u l.  1 M a ja  w y s tą p i gościnn ie  
P an tom im a  O lsztyńska  ze spekta ­
k le m  „G a la te a " . 21 k w ie tn ia  o godz. 
19 w  T eatrze  P o lsk im  odbędzie się 
p re m ie ra  S tu d ia  P a n to m im y  PS, 
z a ty tu ło w a n a : „M ie ć  a lbo  b y ć " . W 
dz ień  pó źn ie j, o godz. 19 w  a u li 
W ydz. T echn . C hem iczne j PS przy 
u l.  P u łask iego  w y s tą p i T e a tr M im a 
..Gest”  z W ro c ła w ia . T y tu ł przed­
s ta w ie n ia : „ś le p c y ” . 23 bm . w  SCK 
„K o n tra s ty ”  o godz. 19 — S tuden ­
cka  Scena R uchu  „ F i l ia ” , a 21 -

ł  gestu. <jf)

Wielkie malowanie
TR W A  m a lo w a n ie  w ia t  tra m w a ­

jo w y c h  i  au tobusow ych , ławeczek 
na p rzys ta n ka ch , ła ń cu ch ó w  i  s łu p  
k ó w  zabezpieczających pieszych 
przed w ta rg n ię c ie m  na jezdnie. 
N ow a fa rb ę  o trz y m u ją  ponadto  ga­
b lo ty  rek lam ow e . W czo ra j przy 
odśw ieżan iu  ich  w id z ie liś m y  m a la ­
rz y  na a l. W o jska  P olskiego. (d)

M ożna ju ż  ku p ić

Pierwszomajowe
kwiaty

JAK już informowaliśmy, „Ce­
pelia” , wzorem lat ubiegłych, pro­
ponuje barwne kwiaty z wiórków 
jako element dekoracyjny na po­
chód pierwszomajowy. Oprócz in­
dywidualnych nabywców mogq tu 
dokonywać zakupów także przed­
siębiorstwa i instytucje. Dla nich 
sprzedaż (do 30 bm.) prowadzi 
placówka nr 85 „Sztuka ludowa” 
przy pl. Zwycięstwa 4/5 w god2j 
od 11 do 19. Ceny kwiatów kształ­
tują się od 14 do 38 zł za sztukę 
(maki, dalie, gerbery, fre2je itp). 
Ceny elementów dekoracyjnych 
wykonanych z kwiatów wynoszą 
od 60 do 300 zł. Wszelkich infor­
macji dotyczących sprzedaży u- 
dziela kierowniczka sklepu — tel. 
457-50.

TAK efektownie przedstawiają 
się cepeliowskie kwiaty dła ubar­
wienia pochodu 1-Majowego.

Foto: Z. Jodkowski
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